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FRONT JEDNOŚCI NAROLU

wytycza kierunki akcji przedwyborczej

Poznań, czwartek 12 XII 1957 Nr 295 (4315)

Fot. Maks. Myszkowski

W

WARSZAWA (PAP)
W związku ze zbliżającymi się wyborami do rad naro­

dowych Ogólnopolski Komitet Frontu Jedności Narodu 
opublikował wytyczne w sprawie zadań komitetów FJN 
w kampanii wyborczej do rad narodowych.' Wytyczne 
te określają kierunki przedwyborczej akcji propagan­
dowej.

Ogólnopolski Komitet FJN chwili sprawę powołania na 
na czoło zadań wysuwa w tej okres wyborów gromadzkich

List N. A. Bułganma 
da 0. Eisenhowera

WASZYNGTON (PAP)
Jak donosi korespondent Agen­

cji Reutera z Waszyngtonu, we 
wtorek wieczorem ambasador 
ZSRR w USA — G. Zarubin o- 
świadczył przedstawicielom prasy, 
że 10 bm. wręczył zastępcy sekre­
tarza stanu — Murphy‘emu bar­
dzo ważny list od premiera N. A. 
Bułganina do prezydenta D. Ei­
senhowera.

Ambasador G. Zarubin podkre­
ślił m. in., że list porusza zagadnie 
nia, dotyczące Paktu Atlantyckie­
go, kwestii rozbrojenia oraz inne 
sprawy.

Ha III plenum KC "MS
Dyskusja 
nad referatem
programowym

WARSZAWA (Radio^
10 bm. w drugim dniu obrad 

III plenum Komitetu Central­
nego Związku Młodzieży So­
cjalistycznej trwała dyskusja 
nad referatem programowym, 
wygłoszonym przez I sekreta­
rza KC — Mariana Renkego 
(streszczenie referatu podaje- 
my na str. 2). W obradach 
wziął udział sekretarz KC 
PZPR, członek Biura Politycz 
nego — Jerzy Morawski.

Dyskutanci zaakceptowali w 
swych przemówieniach kierun 
ki działalności ZMS, nakreślo­
ne w referacie M. Renkego. 
Omawiając współpracę ZMS 
2 Partią, podkreślano koniecz­
ność praktycznego, a nie de­
klaratywnego realizowania li- 
nu partii. Wiele miejsca w dys 
kusji zajął problem charak- 
teru ZMS. Przedstawiciele or- 
Sanizacji katowickiej wystąpili 
z ostrą krytyką awangardo­
wego charakteru związku, opo 
badając się za organizacją 
masową, choć nie powszechną.

Liczni mówmy wskazywali 
■a pilne zadanie rozszerzenia 
praoy ZMS na studentów wyż 

oraz na objęcie 
odziaływaniem organizacji 

szerszych grup nieletniej mło- 
Okazywano też na ce- 

Wosc posiadania przez ZMS 
rnsnej bazy dla działalności 

* sportowo-tury-

Micderski czyn 
milicjanta

(PAP)
R a zamarzniętym stawie 

w Piotrkowie, dzieci 
Ładziły sobie ślizgawrkę. W 

momencie cienka 
załamała się pod 

Wa ™ ^"^^iego Mieczysła- 
Jasielskiego. Tonącemu 

zroTk 1 Pospieszyła z pomocą 
P°S?na. matka> ale ł ona 

a Się naSle w topieli. 
ażaiiUnek PosPieszył przejeż- 
prsi oPociaJ na rowerze ka- 
W nr\~* Czesław Michalak, 
kacb ciężkich warun

walcząc z krą i dotkli- 
^mnem, kpr. Michalak 

6zczv-’; wydobyć z wody nie- 
ChiJ-; matkę i jej syna.

Pipety już nie żył, 
'oskiego milicjanta 

hie. szczególne uzna­
na na to, że mógł
dzier °sicr°cić troje małych 

wyborczych komitetów FJN 
oraz wyborczych grup aktywu 
FJN spośród członków stron­
nictw politycznych oraz bez­
partyjnych działaczy.

Aby zapewnić wybór naj­
lepszych kandydatów, wybor­
cze grupy aktywu powinny 
przeprowadzić szeroką akcję 
wyjaśniającą i propagandową, 
zajmować się rozpowszechnia­
niem literatury dotyczącej rad 
narodowych oraz organizowa­
niem spotkań z wyborcami. 
Aktyw ten zostanie przeszko­
lony na specjalnych 
3-dniowych, które w 
rych województwach 
rozpoczęły. Będą one 

kursach 
niektó- 
już się 

obejmo-
wać takie tematy, jaik „plan 
i budżet województwa na 1958 
r. oraz perspektywy rozwoju 
w oparciu o plan gospodarczy 
i plany rad wojewódzkich”, „ra 
dy narodowe, ich rola i zada­
nia, ze szczególnym uwzględ­
nieniem. nowyeh uprawnień”, 
„ordynacja wyborcza” i inne. 
Analogiczne kursy organizo­
wane będą także w powiatach 
i w miastach.

Obecnie opracowywany jest 
cykl broszur na temat działal­
ności rad, możliwości ich roz­
woju, więzi rad ze społeczeń­
stwem itp.

Organizacje społeczne 
zgłaszają

swoich kandydatów
(Inf. wł.)
Przygotowania do wyborów 

do rad narodowych z każdym

Prace nad planem rozwoju 
naszego przemysłu 
naftowego

KROSNO (PAP)
W Ministerstwie Górnictwa 

i Energetyki rozpoczęto prace 
r.ad perspektywicznym pla­
nem rozwoju przemysłu nafto­
wego w Polsce na najbliższe 
15 lat.

Plan ten nakreśla zasadni­
cze kierunki rozwoju wszyst­
kich dziedzin przemysłu nafto­
wego i zawiera program zmie­
rzający do jak najbardziej eko 
nomicznego w naszych warun­
kach zaopatrzenia 
produkty naftowe, 
szczególny nacisk 

kraju w 
W planie 
położony

będzie na wiercenia poszuki­
wawcze oraz na rozbudowę 
przemysłu przerabiającego ro­
pę naftową. Przy wstępnych 
rozważaniach przyjęto, iż na­
sze zapotrzebowanie na pro­
dukty naftowe w 1975 r. wy­
niesie ok. 7,5 min ton. Do 1960 
r. zapotrzebowanie to wzroś­
nie do ok. 2,7 min ton rocznie, 
tj. przekroczy o 900 tys. ton 
obecny ich stan zużycia.

Aby podołać wydatnemu 
wzrostowi zapotrzebowania na 
produkty naftowe, prowadzo­
na jest kosztem poważnych na­
kładów inwestycyjnych rozbu­
dowa i modernizacja zakładów 
przerabiających ropę — rafi­
nerii nafty.

dniem przybierają na sile. Do
Wojewódzkiego Komitetu
Frontu Jedności Narodu zgła­
szają się już przedstawiciele 
poszczególnych organizacji spo 
łecznych z propozycją umiesz­
czenia na liście kandydatów 
na radnych swoich najlep­
szych przedstawicieli.

We wszystkich gromadach 
naszego województwa powoła­
no już komitety wyborcze FJN. 
W niektórych gromadach po­
woływanie komitetów połączo­
no ze spotkaniami społeczeń­
stwa z radnymi poprzedniej 
kadencji. Uczestnicy spotkań 
stwierdzali, że do nowych rad 
należy wybrać osoby o gospo­
darskim spojrzeniu na sprawy 
własnego terenu, wykazujące 
się inicjatywą i wolą wytrwa­
łej pracy społecznej.

W poszczególnych powiatach 
komitety Frontu Jedności Na­
rodu przystąpiły do tworzenia 
dla okręgów ■wyborczych — 
grup aktywu społecznego.

(mh)

Skład Wojewódzkiej Komisji Wyborczej
(Inf. wł.)
Uchwałą Rady Państwa z 

dnia 4 grudnia 1957 r. została 
powołana Wojewódzka Komi­
sja Wyborcza w Poznaniu w 
następującym składzie:

Przewodniczący — Jan Wą- 
sicki, docent UAM, kierownik 
Wszechnicy Robotniczej; za­
stępca przewodniczącego — 
Ignacy Wajnor, nauczyciel, 
sekretarz Zarządu Wojewódz­
kiego ZSCh; sekretarz — Ed­
mund Szymanek, sędzia Sądu 
Wojewódzkiego w Poznaniu;

Członkowie: 1. Stanisław 
Bierca — inżynier-rolnik, czło 
nek WK ZSL, 2. Stanisław Fi-
lipiak inżynier-rolnik
Wojewódzkim Zarządzie Kó­
łek i Organizacji Rolniczych, 
3. Mirosław Foltynowicz — 
nauczyciel w Liceum Ogólno­
kształcącym w Koźminie, za­
stępca przewodniczącego Za­
rządu Wojewódzkiego ZMW, 
poseł na Sejm PRL, 4. Stani­
sław Jankowski — tkacz w 
Pluszowni w Kaliszu, 5. Ta­
deusz Kaźmierski — rolnik w 
grom. Albertowsko, pow. No­
wy Tomyśl, poseł na Sejm 
PRL, 6. Kazimierz Kostecki — 
robotnjk w Fabryce Porcelitu 
w Chodzieży, 7. Franciszka Mi

członek Prezydiumgdał
PRN w Słupcy, 8. Adam No­
wak — kowal w Kopalni Wę­
gla Brunatnego w Koninie, 9. 
Maria Piękniewska — prezes 
Spółdzielni Pracy „Pokój” w 
Poznaniu, członek Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet, 10. 
Leon Rogalski — prezes Spół­
dzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
„Zgoda” w Poznaniu, wicepre­
zes Wojewódzkiego Komitetu 
Stronnictwa Demokratyczne­
go. 11. Teodor Sawicz — ofi­
cer Wojska Polskiego. 12. Sta­
nisław Starosta — przewodni­
czący Spółdzielni Produkcyj­
nej w Słopanowie, wiceprezes

Eisenhower 
pojedzie do Paryża

WASZYNGTON (PAP) 
W sobotę rzecznik Białego Do­

mu oświadczy?, że prezydent Ei­
senhower poddał się 
konsylium lekarskiego, 

badaniom 
które o-

rzekło, iż stan zdrowia prezyden­
ta o tyle się poprawił, iż będzie 
on mógł udać się do Paryża na se 
sję NATO.

Prezydent Eisenhower odleci do 
stolicy Francji w piątek, 13 bm.

(Inf. wł.)
W dniu 10 bież. mieś, ju­

ry zakwalifikowało do fina 
łów Konkursu im. H. Wie­
niawskiego 13 skrzypków, 
którzy uzyskali najwyższą 
ocenę punktową.

W audycjach III etapu 
Konkursu usłyszymy: RO­
ZĘ FAJN (ZSRR), AYLĘ
ERDURAN (Turcja),
DAPHNE GODSON (Wiel­
ka Brytania), NELL GOTT- 
KOVSKY (Fr.), SIDNEY 
HARTHA (USA), DORĘ I- 
WANOWĄ (Bułgaria), STO 
YANA KARCZEWA (Bułga 
ria), MARKA KOMISSA- 
ROWA (ZSRR), JEAN LE- 
BERA (Francja), A. LEON 
ARA (Hiszpania), WŁADI­
MIRA MALININA (ZSRR), 
ZENONA PŁOSZAJA (Pol 
ska) i JIRI SUMPIKA (Cze 
chosłowacja).

Jak dotychczas, najwyż­
sze uznanie jury zdobyła 
gra skrzypków radzieckich: 
R. Fajn i M. Komissarową, 
Amerykanina — S. Hartha, 
Hiszpana — A. Leon Ara 
i Turczynki — A. Erduran.

(m)

Powiatowego Związku Spółdz. 
Produkcyjnych w Szamotu­
łach. (mh)

Złoża węgla 
brunatnego 
odkryto w woj. kieleckim

KIELCE (PAP)
W kilku miejscowościach 

woj. kieleckiego odkryto złoża 
węgla brunatnego. Przeka­
zane one zostaną do eksploa­
tacji przemysłowi węglowemu, 
względnie przemysłowi tere­
nowemu.

Największe złoża znajdują 
się w rejonie Głowaczowa, po­
wiat Kozienice. Węgiel wystę­
puje tam na głębokości 30—40 
metrów, a grubość jego pokła­
dów wynosi 2—3 metry.

Mniejsze pokłady węgla bru 
natnego odkryto w rejonie 
Chomętowa, pow- Kielce.

Czy PGR przejdą 
pod zarząd rad narodowych? 

(Od warszawskiego przedstawiciela ,,Głosu“)
Z wielu województw nadcho 

dzą wiadomości o pozytywnych 
skutkach uchwały Prezydium 
Rządu nr 611 w sprawie rozsze 
rżenia uprawnień rad narodo­
wych. Jakkolwiek początkowo 
realizacja tej uchwały napoty­
kała na liczne trudności i opo­
ry, związane przede wszystkim 
z wyczekującą postawą wielu 
prezydiów rad narodowych 
wyższego szczebla, to dziś już 
powiedzieć można o przełama­
niu impasu w tym zakresie. 
Sporo przedsiębiorstw, który­
mi zarządzały dotychczas po­
szczególne ministerstwa, zna­
lazło się pod opieką rad naro­
dowych. Również prezydia wo 
jewódzkich rad narodowych 
przekazały wiele zakładów7 ra­
dom niższego szczebla.

Obrazem tych zmian jest sta 
le rosnący udział rad narodo­
wych w budżetach tereno­
wych. Podczas gdy w 1956 ro­
ku dochody własne rad naro­
dowych obejmowały 14,7 proc, 
budżetów (reszta, to dotacje 
centralne), to / roku bieżącym 
udział ten wyraża się wskaźni 
kiem 37,9 proc. W roku 1958 
budżety rad narodowych skła­
dać się będą w 46,5 proc, z do­
chodów własnych.

III Konkurs im. H. Wieniawskiego

Chwała 
akompaniator om !

(Inf. własna)

Poznań odwiedził prof. de
Gontaut-Biron, przewodni­

czący konkursów im. Margue- 
rity Long i Jacąues Thibaut. 
Prof. de Gontaut-Biron gościł 
w Polsce już przed wojną, da­
jąc kilka koncertów i recitali. 
Przed dwoma laty był obser­
watorem w Konkursie Chopi­
nowskim. W wywiadzie praso­
wym profesor poioiedział m. 
in.:

— Interesują mnie wszystkie 
wybitne 
rodowe, 
trzymać 
polskim

konkursy międzyna- 
Poza tym chcę pod- 
ciąglość kontaktów z 
ruchem muzycznym.

Mój przyjazd jest też wyra­
zem uznania Francji dla wa­
szego Konkursu. Przybywam 
bowiem tu jako oficjalny 
przedstawiciel swego kraju, re­
prezentując wydział między­
narodowej wymiany kultural­
nej w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych.

W II etapie Konkursu o suk­
cesie skrzypka decydował nie 
tylko jego talent i praca, nie 
tylko instrument ale również 
akompaniator.

Akompaniatorzy, którzy do­
tychczas przewinęli się przez 
estradę, reprezentują wysoki 
poziom i doskonale spełniają 
swą rolę, ciesząc się zarówno 
uznaniem skrzypków jak i pu­
bliczności. Niektóre partie so­
lowe akompaniatorki radziec­
kiej Iny Kalegorskaja czy Dia­
ny Anderson (Belgia) były ode­
grane z dużym zacięciem wir­
tuozowskim. Poza wymienio­
nymi akompania lorkami na 
fortepianie skrzypkom towa­
rzyszyli: Sneżana Galabowa 
(Bułgaria), Milan Masa (CSR), 
Tamara Fidler, Maria Stern 
(ZSRR), Roza Venetianer (Wę­
gry) oraz trójka polskich a- 
kompaniatorów: Jadwiga Sza­
motulska, Hieronim Szperka i 
Janusz Zathey.

Na temat udzielania sobie 
przez akompaniatorów wza­
jemnej pomocy w obracaniu 
nut prof. Hieronim Szperka 
powiedział: — Pomoc ta jest 
sprawą bardzo zasadniczą, u- 
możliwia bowiem akompania- 
torowi wygranie każdej nuty. 
W ogóle akompaniament wy­
maga dużego wysiłku a przede

Aby zabezpieczyć tak poważ 
ny udział środków własnych 
w budżetach terenowych, rząd 
opracowuje obecnie projekt no 
wej ustawy, która oznaczać bę 
dzie dalszy krok w zwiększa­
niu kompetencji rad narodo­
wych. Jak informuje dyr. Wen 
del z Urzędu Rady Ministrów, 
projekt ten przewiduje m. in. 
przejęcie już w 1958 roku 
przez rady narodowe państwo 
wych ośrodków maszynowych. 
Dyskutowana jest także spru­
ta a przekazania radom naród. 
PGR z tym, że w nadchodzą­
cym roku pozostawałyby one 
jeszcze pod dotychczasowym 
zarządem.

Przejęcie przez rady naro­
dowe PGR miałoby niewątpli­
wie duży wpływ na osiąganie 
przez nie lepszych wyników 
produkcyjnych i ekonomicz­
nych — siłą rzeczy pierwszym 
krokiem nowych gospodarzy 
byłoby zlikwidowanie zdarza­
jącej się jeszcze często w PGR 
deficytowości, a następnie — 
stworzenie im warunków swo­
bodnego, nieskrępowanego 
nadmierną centralizacją rozwo 
ju

(K, Rzem.)

wszystkim wielkiego skoncen­
trowania uwagi, by jak najle­
piej dostosować się do stylu 
gry skrzypka. Przecież nawet 
drobne uchybienie ze strony 
pianisty może się niekorzystnie 
odbić na grze kandydata, a co 
za tym idzie wpłynąć na ocenę 
przez jury Konkursu. Osobiś­
cie ciężar tej odpowiedzialno­
ści odczuwałem akompaniując 
skrzypkowi amerykańskiemu 
S. Harthowi, który jest dosko­
nałym technikiem i ma swoisty 
sposób interpretacji.

Wczoraj rozpoczął się III 
etap, a więc największe zain­
teresowanie Konkursem, ze 
strony publiczności. (m)

„Gniezno11 i „Uśtka“
ucierpiały od sztormów

SZCZECIN (PAP)
Ostatnio szalejące na morzach 

sztormy dały się poważnie we zna 
ki statkom Polskiej Żeglugi Mor­
skiej. Groźnej awarii uległ znaj­
dujący się w swoim pierwszym 
rejsie nowy statek PŻM, niedaw­
no przyjęty ze stoczni szczecińskiej 
„Gniezno". Statek musiał się za­
trzymać w pobliżu hiszpańskich, 
wybrzeży. Na pomoc spieszą mu, 
niedaleko za nim płynący, statek 
PŻM „Kielce" i holowniki zagra­
niczne, które będą musiały odho- 
lować go do jednego z pobliskich 
portów hiszpańskich dla remontu 
kotłów.

W trudnej sytuacji znalazła się 
również „Ustka" na Morzu Pół­
nocnym, płynąca z Anglii z ładun­
kiem drewna czeskiego. Wobec sil 
nych przechyłów, grożących lada 
chwila wywróceniem statku, kapi­
tan wyrzucił za burtę część ładun 
ku i statek wprowadził do najbliż­
szego portu Cuxhaven.

Uroczystość wręczenia
nagród Mla

SZTOKHOLM (PAP)
W Sztokholmie odbyła się we 

wtorek po południu uroczystość 
wręczenia przyznanych w roku 
bieżącym nagród Nobla za prace 
na polu fizyki, chemii, medycyny 
i literatury.

Na uroczystość przybyli król Gu­
staw Adolf w otoczeniu rodziny, 
członkowie rządu i korpusu dyplo­
matycznego oraz wyżsi urzędnicy 
królestwa. Na honorowych miej­
scach zasiedli laureaci i członko­
wie Szwedzkiej Akademii Umie- 
jętności.

Wielki 
Szwecji,

marszałek Królestwa 
Birger Ekeberg przewod­

niczący Fundacji Nobla wygłosił 
tradycyjną przemowę oddając hołd 
tegorocznym laureatom. Są nimi: 

W dziedzinie chemii profesoro­
wie Taung Dao-lee i Czen Ning- 
<ang (Chiny) i profesor Aleksan­
der Todd (Wielka Brytania);

w dziedzinie medycyny Daniel 
Bovet (Włochy);

w dziedzinie literatury Albert 
Camus (Francja).

Dyplomy i złote medale wręczył 
laureatom król Gustaw Adolf.

Za kradzież 
mienia społecznego

POZNAŃ (Radio)
Ostatnio w Gnieźnieńskich 

Zakładach Garbarskich odbyło 
się zebranie komisji weryfika­
cyjnej przy podstawowej or­
ganizacji partyjnej. Po rozpa­
trzeniu wniosków usunięto z 
partii za kradzież mienia spo­
łecznego inż. H. Tibora, który 
swą przynależność partyjną 
traktował jako jeden ze środ­
ków dla uzyskania koncesji na 
uruchomienie pseudospółdziel- 
czej garbarni, której sam jest 
faktycznym właścicielem.

Za złodziejstwo usunięto z 
szeregów partyjnych pracowni 
ków Łuckiego i Wysockiego. 
Ponadto rozpatrywano sprawę 
przynależności do partii 4 osób, 
którym postawiono szereg kon 
kretnych zarzutów. (V)
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Jak już informowałyśmy — w dniu 9 bm. rozpoczęło 
się III Plenum Komitetu Centralnego Związku Młodzie 
ży Socjalistycznej, na którym I sekretarz KC ZMS — 
Marian Renke wygłosił referat. Streszczenie referatu za 
mieszczamy poniżej.

Patriotyczna odpowiedzialność
za polskq drogę do socjalizmu

Wstrząs, jakiego doznał Za­
chód po opublikowaniu wiado­
mości o nieudanym starcie a- 
nierykańskiego satelity spo­
wodował falę na ogół bardzo 
krytycznych komentarzy pra­
sy i agencji zachodnich. Wa­
szyngtoński korespondent za- 
chodnio-niemieckiej agencji

„DPA ‘
określa reakcję amerykańskiej 
opinii publicznej na wiado­
mość o nieudanym starcie a- 
mery kańskie go satelity w na­
stępujących słowach:

„Straszliwa klęska psychologicz­
na, największe fiasko propagan­
dowe, katastrofalny blamaż. 
Wstrząs, jakiego doznała amery­
kańska opinia publiczna, jest jesz­
cze znacznie silniejszy, - aniżeli 
można było przypuszczać po otrzy 
mani u pierwszych meldunków."

Dziennik
„Bonner

General - Anzeiger"
nazywa nieudaną próbę ame­
rykańską „hiobową wieścią”, 
po czym stwierdza:

„Świat nie mógł ukryć swego ro­
dzaju uczucia „Schadenfreude". 
Nie dlatego, ażeby tak źle życzono 
Amerykanom. Ta dziwna reakcja 
spowodowana została jedynie tym, 
te Amerykanie kontynuowali eks­
perymenty na Florydzie, mimo iż 
cały świat wiedział, że technicznie 
nie są one jeszcze dojrzałe™"

Angielska gazeta
„Daily Mirror“

stwierdza:
„Pierwsza rakieta amerykańska, 

która miała unieść sztucznego sa- 
telitę, eksplodowała™ Zamiast 
■nieść się w przestworza z ame­
rykańskim „babymoon", by przy­
łączył się on do dwóch sputników 
radzieckich, nie uniosła się nawet 
w powietrze. W wyniku tego była 
tylko jedna ofiara — prestiż Ame- 
ryki, który bardzo ucierpiał."

Prasa francuska na ogół z 
sarkazmem odnosi się do nie­
powodzenia USA z wystrzele­
niem sztucznego satelity. Pa-

Gaitskell popiera
plan Rapackiego

DELHI (PAP)
„Uważam, zę danie obecnie 

Niemcom broni atomowej by­
łoby wielkim błędem. Sądzę 
również, że krok taki odbiłby 
się niekorzystnie na stosun­
kach między Zachodem a 
Wschodem44 —■ oświadczył przy 
wódca brytyjskiej opozycji 
labourzystowskiej Gaitskell na 
konferencji prasowej, która 
odbyła się we wtorek rano w 
New Delhi.

Odpowiadając na pytanie 
korespondenta PAP, dotyczą­
ce przedstawionej przez mi­
nistra Rapackiego na sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
propozycji stworzenia strefy 
bezatomowej w Europie cen­
tralnej, Gaitskell powiedział, 
że chociaż nie jest pewny, 
czy propozycja ta jest odpo­
wiednią podstawą czegoś wię 
cej niż stworzenie neutralnej 
strefy w centralnej Europie”, 
jednakże pożądane jest wysu­
nięcie projektów w tej kwe­
stii

Przywódca partii Labourzy- 
stowskiej ponownie wypowie­
dział się za koncepcją utworze 
nia w centralnej Europie tzw. 
strefy neutralnej obejmującej 
całe Niemcy, Polskę, Węgry i 
Czechosłowację.

Na pytanie dotyczące repre­
zentacji Chin w ONZ GaitskeH 
podkreślił, że rząd labourzy- 
stowski uznał Chiny Ludowe 
i że zdaniem labourzystów, 
Chińska Republika Ludowa 
powinna być uznana przez 
ONZ i zająć należne jej miej­
sce w Radzie Bezpieczeństwa.

W W AJ CE
O ZACHODNI IRIAN

Dżakarta. Młodzież indonezyj­
ska pali kukłę symbolizującą 

kolonialistę holenderskiego.
Fot.— CAF

Wokół sytuacji
w Indonezji

DELHI (PAP)
Z Dżankarty donoszą, że 

mier Djuanda podpisał w
pre 
po-

niedziałek dekret orzekający- 
że wszelka własność ziemska 
i plantacje należące do Holen­
drów przechodzą pod kontrolę 
rządu indonezyjskiego. Wg 
oświadczeń kół indonezyjskich, 
przejęcie administracyjnej kon 
troll nad przedsiębiorstwami 
holenderskimi w Indonezji nie 
należy utożsamiać z ich kon­
fiskatą czy nacjonalizacją.

Ambasador USA w Indo­
nezji John Allson zwrócił się 
do premiera Djuandy i mini­
stra spraw zagranicznych Su- 
bandrio z zapytaniem, czy i w 
jakim stopniu rząd Stanów 
Zjednoczonych mógłby okazać 
pomoc w sprawie konfliktu in- 
donezyjsko-holenderskiego.

zadaniem młodego pokolenia
Z referatu M. Renkego na III Plenum ZMS

Po stwierdzeniu, że Związek 
Młodzieży Socjalistycznej ma 
już za sobą najtrudniejszy o- 
kres tymczasowości, zamknię­
ty zjazdem konstytucyjnym, 
Marian Renke omówił pierw­
sze półrocze pozjazdowej pra­
cy ZMS.

Organizacje ZMS zajmowa­
ły się w tym czasie wieloma 
sprawami życia młodzieży pra 
cującej: rozwinęła się inicja­
tywa młodzieżowych brygad 
produkcyjnych, organizacja u- 
dośtępniała młodzieży oświatę, 
wypoczynek . i rozrywki. Przy 
ZMS działają 4 uniwersytety 
robotnicze, kilkadziesiąt dysku 
syjnych i rozrywkowych klu­
bów młodzieżowych, organiza 
cja bierze poważny udział w 
walce ze spekulacją i nad­
użyciami.

Mimo że większość instan­
cji Związku oczyszczono już 
od ludzi przypadkowych i 
wzmocniono kadrowo, to aktu 
alny stan ZMS nie może jed­
nak jeszcze zadowalać. Obec­
nie ZMS liczy 90 tys. człon­
ków, w czym uczniów i stu­
dentów jest zaledwie kilka ty­
sięcy. Związek jest nadal jesz­
cze organizacją wąską, za-

„Życzymy powodzenia 

uczonym amerykańskim"
MOSKWA (PAP) ne satelity Ziemi. Specjaliści

„Aurorę"
zamieszcza na ten temat arty- 
kuł zatytułowany „List do Fo- 
stera Dullesa”, w którym 
stwierdza wprost:

^C.vy tym razem nauka nie od- 
■lesie skutków? Mamy na myśli 
■aukę skromności. Od szeregu lat 
pretendowaliście do tego, że wy 
sami, Amerykanie i tylko Amery­
kanie decydujecie o losie świata. 
Twierdziliście, że nie słuchacie ni- 
kego, a zwłaszcza waszych sojusz­
ników. Sami rozstrzygaliście pro­
blem Chin, zabraliście się do In­
donezji 1 do Bliskiego Wschodu. 
Wasza dyplomacja prawie wszę­
dzie kolekcjonuje porażki i gro­
madzi błędy. Nie wydaje się jed­
nak, żebyście się wiele na tych 
błędach 1 porażkach nauczyli.

Ale „grapefruit"? (tak nazywa 
dziennik niedoszłego amerykań­
skiego satelitę Ziemi — przyp. 
T. K). Szanowny sekretarzu stanu, 
czy nie myśli pan, że nadarza się 
okazja aby zastanowić się trochę 
nad waszym postępowaniem, aby 
przypomnieć sobie, że we Francji, 
w Anglii, we Włoszech, w Niem­
czech Zachodnich istnieją uczeni, 
których nie należy przecież po 
prostu lekceważyć 1 że — gdyby 
pracowało się wspólnie — Zachód 
miałby większe szanse nadrobienia 
swojego opóźnienia"™

Jeszcze 30 listopada br. były 
wiceminister spraw zagranicz-' 
nych Wielkiej Brytanii — An- 
thony Nutting zamieścił na ła­
mach
„Rew York Herald

♦ fribune"
artykuł, w którym poruszył 
również problem konsultacji 
między państwami — członka­
mi Paktu Północno-Atlantyc­
kiego. Po stwierdzeniu, że A- 
meryka odrzuca sugestie doty­
czące rozwinięcia takich kon­
taktów — Nutting pisze:

„Nie bez pewnego uzasadnienia 
Europejczycy twierdzą, że traktuje 
się ich jak dzieci 1 sprzeciwiają 
się temu. Takie traktowanie (Euro­
pejczyków przez USA — przyp. 
T. K.) było dostatecznie złe już 
przed erą sputników... Sytuacji 
przedstawia się jednak zupełnie 
odmiennie dzisiaj, kiedy to na 
przedzie znajduje się Rosja 1 na­
wet sam prezydent USA przyznał, 
że Stany Zjednoczone nie ujaw­
niają przed swymi przyjaciółmi 
wielu „sekretów"... Nie należy się 
dziwić podnoszącym się w Europie 
zgodnym głosom, że Ameryka nie 
cieszy się już absolutnym zaufa­
niem wszystkich swych sojuszni­
ków; Stany Zjednoczone nie mogą 
sobie .dłużej pozwolić na wyniosłe 
wyodrębnianie się..."

Op-. T. K.

, - , ।czenia
Jednocześnie przywódca La- | bierni* 
bour Party wypowiedział się 1 
za „przekazaniem Taiwanu
pod powiernictwo ONZ” z 
tym, że w przyszłości przepro­
wadzono by tam plebiscyt.

Bevan za konferencją 
na najwyższym szczeblu

LONDYN (PAP)
Jeden z przywódców partii

labour zyśt owskie j, Bevan,
przemawiając w swym okrę­
gu wyborczym podkreślił ko­
nieczność szybszego zwołania 
konferencji na najwyższym 
szczeblu przedstawideli wiel­
kich mocarstw.

Zmniejsza się wytop stali
w USA

NOWY JORK (PAP)
Według danych prasy ame­

rykańskiej, przemysł metalur­
giczny Stanów Zjednoczonych 
wykorzystuje obecnie tylko 
72 proc, mocy produkcyjnej w 
porównaniu ze stanem, jaki 
istniał w grudniu ubiegłego 
roku. W końcu ubiegłego ty-
godnia pisze
.Wall Street Journal'

dziennik
— wie-

le przedsiębiorstw zredukowa­
ło produkcję i tendencja zniż­
kowa utrzymuje się. W okrę-
gu Pittśburga 
dziennik — fabryki

kontynuuje

stali wykorzystywać 
tym tygodniu tylko 
mocy produkcyjnej.

Prawie wszystkie

wytopu 
będą w 
66 proc.

koncerny
metalurgiczne z „United Sta­
tes Steel Corporation44 /włącz­
nie zredukowały produkcję i 
zwolniły część robotników. Po 
wodem spadku produkcji —
zdaniem dziennika jest
znacznie mniejsza liczba za­
mówień, a zwłaszcza^ zamó­
wień przemysłu Samochodo­
wego.

Reaktor jądrowy 
o mocy 500 tys. kW 
zbuduje NRF

BONN (PAP)
Komisja atomowa NRF zaapro­

bowała plan budowy reaktora ją­
drowego o mocy 500 tys. kilowatów. 
Budowa ma być ukończona w 1965 
r. Wydatki na ten cel mają wy­
nieść 2^—2,4 miliarda marek.

radzieccy szczerze życzą powo-
W Związku Radzieckim nie dzenia amerykańskim uczo- 

było nieudanych prób wypust- rym i inżynierom".
sztucznych satelitów
— pisze we wtorko-

wym numerze ,-Prawdy" je­
den z ,-ojców" sputników, czło 
nek Akademii Leonid Sie- 
dow. „Przeprowadzono tylko 
dwie próby, i obie zakończyły 
się sukcesem".

Siedow zaznacza, że sputni­
ki zostały wyrzucone wcześ­
niej niż poprzednio planowa­
no. Ważną rolę odegrało to. 
iż wstępne założenia konstruk­
cji rakiety i mikroksiężyców 
oraz wybór schematu wyrzu­
cenia satelity okazały się słusz- 
r.ymi. Założenia te wypraco­
wano uwzględniając od razu 
dalsze perspektywy rozwoju lo 
tów międzyplanetarnych.

Piszac. o trudnościach, jakie 
napotykają amerykańscy rea-

AMERYKAŃSKA BRON 
RAKIETOWA DLA TURCJI

9 bm. premier Turcji Menderes 
podat do wiadomości, że Stany 
Zjednoczone zgodziły się wyposa­
żyć armię turecką w pociski zdal­
nie kierowane i bron rakietową.

li za tor zy 
czania

programu 
satelitów.

wypusz- 
Siedow

stwierdza- że trudności te uwi 
daczniają raz jeszcze skompli­
kowany charakter przedsię­
wzięcia. „Myślę — dodo je uczo­
ny — że za jakiś czas specja­
listom amerykańskim uda się 
wyrzucić w przestrzeń sztucz-

Dlaczego Vanguard
nie wystartował?

„NIKE" W BELGII
Rząd Belgii oznajmił we wtorek, 

że przyjął propozycje Stanów Zjed­
noczonych w sprawie wyposażenia 
armii belgijskiej w pociski kiero­
wane typu „Nike".

MIN. 2EMAJTIS W PRADZE
W poniedziałek 9 bm. przybył tu 

minister przemysłu ciężkiego Pol­
ski Kiejstut Zemajtis. Spędzi on 
w Czechosłowacji kilka dni 1 o- 
rnówi z ministrami czechosłowac­
kimi sprawy dalszego rozwoju 
współpracy 1 wymiany doświad­
czeń w dziedzinie przemysłu cięż­
kiego.

NOWOJORSKIE METRO 
UNIERUCHOMIONE

Miejska komunikacja nowojorska 
została w poniedziałek sparaliżo­
wana po przystąpieniu do strajku 
3700 urzędników, 2600 mechaników, 
400 zwrotniczych i 700 robotników 
drogowych zatrudnionych w me­
trze. Zastrajkowała znaczna część 
motorniczych metra.

NOWY JORK (PAP)
Dowództwo marynarki wo­

jennej USA podało w ponie­
działek wieczorem, że powo­
dem fiaska próby wypuszcze­
nia amerykańskiego sztuczne­
go księżyca było wadliwe dzia­
łanie jednego z mechanizmów 
zespołu napędowego rakiety.

Komunikat informuje- że wy 
konana ze stali I betonu plat­
forma wyrzutni została uszko­
dzona „dość poważnie" Na­
prawa wyrzutni ma być mi­
mo to ukończona „w najbliż-

OMAN WALCZY NADAL
Powstańcy Omanu walczą w dal­

szym ciągu i w poniedziałek od­
parli dwa ataki wojsk brytyjskich, 
skierowane na zajmowane przez 
nich tereny w rejonie Djebel Al- 
Ahdar.

Co łydzień 
bawi i kole

mkniętą w ciasnym kręgu lu­
dzi.

W dalszym ciągu referatu 
Marian Renke stwierdza, że 
Związek Młodzieży Socjali­
stycznej stawia przed młodym 
pokoleniem Polski zadanie pa­
triotycznej odpowiedzialności 
za polską drogę do socjalizmu, 
odpowiedzialności za wszyst­
ko czym poprawiliśmy nasze 
budownictwo socjalistyczne. 
Młode pokolenie — stwierdza 
M. Renke — może i powinno 
stać się gorącym, żarliwym 
propagatorem, realizatorem i 
obrońcą programu VIII Ple­
num.

Mówiąc o zadaniach Związ­
ku I sekretarz KC ZMS 
stwierdza, że pierwszoplano­
wym zadaniem ZMS jest sze­
roka praca ideowo-polityczna 
wśród młodzieży. Istota pracy 
propagandowej wśród młodzie 
ży polegać powinna dzisiaj 
przede wszystkim na podnoszę 
niu wiedzy. Młodzież powin­
na wydać zdecydowaną walkę 
rozprzężeniu dyscypliny pra­
cy, niedbalstwu i marnotraw­
stwu. Grupy ZMS nie mogą 
pozwalać krzywdzić choćby 
jednego młodego robotnika w 
swojej fabryce, ani też pozwa­
lać choćby jednemu swemu 
członkowi być złym robotni­
kiem.

Chodzi o to — stwierdza M. 
Renke — aby młody robotnik 
mógł oszczędniej i lepiej go­
spodarować swoim zarob­
kiem, aby szybciej mógł osią­
gać trwałe dobra, o jakich 
marzy. Dopomóc może mu w 
tym tworzenie młodzieżowych 
spółdzielni mieszkaniowych, 
korzystanie z książeczek do­
celowego oszczędzania, organi 
zowanie poradni estetycznego 
wnętrza, poradni prawmych 
czy wypożyczalni sprzętu wa­
kacyjnego. Jeśli inicjatorem i 
organizatorem takich przed­
sięwzięć będzie ZMS — pod­
kreślił mówca — stanie się on 
organizacją potrzebną młodzie 
ży.

Mówiąc o pracy młodzieży 
w radach narodowych — M. 
Renke stwierdził, że ZMS po­
winien na forum rady narodo­
wej walczyć o bezpośrednie in 
teresy młodzieży takie, jak: 
rozdział mieszkań, wykorzy­
stanie terenowych funduszów 
na kulturę i sport, jak i o na­
leżyte funkcjonowanie kole­
giów orzekających lub o wła­
ściwy system wydawania kon­
cesji prywatnym kupcom i 
rzemieślnikom.

Omawiając przyczyny do­
tychczasowej słabości ZMS, 
mówca stwierdził, że organi­
zacja, która nie może zapro­
ponować nic więcej poza ze- 

, braniem — nigdy nie zdobę­
dzie sobie wpływu wśród mło­
dzieży. W związku z tym trze 
ba upowszechnić masową 
działalność ZMS poprzez two­
rzenie klubów młodzieżowych, 
organizację wycieczek i festy­
nów, wieczorków towarzy­
skich i imprez sportowych.

Następnie M. Renke oma­
wia zagadnienia samodzielno­
ści ZMS. Stwierdza on, iż sa-
modzielność Związku

szym czasie".
Dowództwo nie wyjawiło

szczegółów defektu mechaniz­
mu wyjaśniając, iż stanowią. 
one tajemnicę wojskową.

Komunikat dodaje, że nie, 
przypuszcza się, by niepowo-| 
dzenie próby wypuszczenia do- j 
świadczalnego sztucznego sa-i 
telity miało opóźnić wyznaczo- ; 
ny na marzec przyszłego roku i 
start rakiety ze sztucznym księ I 
życem wyposażonym w kom-; 
piet instrumentów.

tiw
tygodnik satyryczny

Cena i zł

L W A G A ! Konkurs 
premiowy dla stałych 

Czytelników t
K70T1

rzędności w stosunkach z par­
tią. Musi być w tej dziedzinie 
absolutna jasność: PZPRspra- 
wuje kierownictwo ideowo- 
polityczne ZMS. Nie może być 
inaczej w deklaracji, a ina­
czej w praktyce. Trzeba albo 
przekonać albo usunąć z ZMS 
ludzi, którzy wobec partii wy­
suwają na plan pierwszy za­
strzeżenia, nieufność, czasem 
nawet i niechęć, którzy za 
swój jedyny obowiązek uwa­
żają patrzenie na rece partii. 
Ani ZMS ani partia nie chcą 
również powrotu do starych 
potępionych metod administra 
cyjnego zarządzania organiza­
cją młodzieżową.

W zakończeniu swego refe­
ratu M. Renke powiedział:

Można z całym przekona­
niem stwierdzić, że jedyna dro 
ga do umocnienia i rozszerze­
nia ZMS — to wykonanie trud 
nych zadań, jakie stawiamy 
dziś przed całą organizacją.

PO PIERWSZE — ukształ­
towanie jednoznacznie socjali­
stycznego oblicza ideowo-poli- 
tycznego związku, zwarcie je­
go szeregów w walce o socja­
lizm pod kierownictwem par­
tii;

PO DRUGIE — podniesienie 
roli młodych robotników w or 
ganizacji, umacnianie ich świa 
domości i dumy klasowej;

PO TRZECIE — ofensywna 
postawa organizacji w oddzia 
ływaniu na całe pokolenie, w 
walce o pozyskanie go dla so­
cjalizmu;

PO CZWARTE — wzbogacę 
nie treści i form działania 
związku, dostosowanie do wła 
ściwości młodzieży codziennej 
pracy wszystkich ogniw ZMS, 
rozwijanie działalności praw­
dziwie młodzieżowej, tętnią­
cej życiem, wszechstronnej, 
ciekawej;

PO PIĄTE — zbudowanie 
realnych pomostów łączących 
ZMS z młodzieżą niezorgani- 
zowaną — przede wszystkim 
rozwój ruchu klubowego oraz 
większa aktywność Związku 
we wszystkich dziedzinach ży 
cia młodzieży.

Wyrok w sprawie Nobika 
to jeszcze nie epilog 
nadużyć w „Domu Dziecka1'

(Inf. wL)
Wczoraj zapad! wyrok w proce­

sie St. Nobika, oskarżonego o nie­
dopełnienie szeregu obowiązków » 
przekroczenie zakresu swych l> 
prawnień, w rezultacie czego 
magazynie Domu Dziecka pows 
!o manko w wysokości 240.20< 
— które oskarżony usiłował ukry

Sąd Wojewódzki uznał NoDiK* 
winnym popełnienia prawie ww>' 
stkich przestępstw, jakie zarzu 
mu prokurator i skazał go na P°' 
tora roku więzienia. .

Za okoliczność łagodzącą irV” 
nał przyjął fakt, że w Domu Dz‘to 
ka panowała atmosfera cłjaosu, 
terowana przez dyrekcję “ 
Art. Włókienniczymi i Obuwi ■ 
(Jak już donosiliśmy Prokuratur* 
Wojewódzka prowadzi w tej sp 
wie śledztwo przeciwko kilku o 
bom z Domu Dziecka i dyre** ' 
MHD).

Sąd nie uwzględnił wnios 
brońcy, który wniósł o uc -,1™. 
wobec osk. Nobika aresztu r 
czasowego aż do uprawomocni 
się wyroku. (!)

to
przede wszystkim zajmowanie 
własnego, przemyślanego sta­
nowiska /we wszystkich spra­
wach dotyczących młodzieży. 
Damy najlepszy dowód naszej
samodzielności podkreślił
mówca — jeśli potrafimy sfor 
mułować realne, słuszne pro­
pozycje rozwiązania takich 
problemów, jak np. system o- 
światy lub opieki zdrowotnej 
nad młodzieżą, jeśli udowod- 
nimy, że nie ma ani w kraju, 
ani w poszczególnym zakła­
dzie pracy takich związanych 
z życiem młodzieży zagadnień, 
w których głos samej młodzie 
ży nie wnosiłby konstruktyw­
nych postulatów i rozwiązań.

Samodzielności Związku nie 
można rozumieć jako równo-

Prokurator wnosi 
o rewizję

(Inf. wł.)
Sąd Powiatowy dla m- P0An*le_ 

uniewinnił Waldemara Ros1"*^,. 
go, kierownika skupu Przew 
biorstwa Owoce-Warzywa. bU.

W uzasadnieniu wyroku 
nał podkreślił, że dopiero po 
towaniu Rosińskiego wydmowa' 
rządzenie dotyczące lęgni pie­
nia sprzedawców podczas ■ &
rania kontraktu lub odb-.or 
nich gotówki. Mimo tego c,icąC 
nie okazują oni swe dowody- 
najprawdopodobniej u-kryc K. ? 
władzami finansowymi doc 
sadów czy też pośrednictwa. 
niem sądu brak więc poas\ wai 
przyjęcia, że Rosiński wypfałszy- 
kwity 1 dowody dostaw o s5b 
wych nazwiskach, by w ten/y Su- 
ukryć. w cenie kupna owoc - 
my. które były przeznaczo 
niego. Tym bardziej — 
trybunal — że osoby Prze™rczyi* 
jące się za dostawców dOgWtnag* 
owoców do punktu skupu- a i gu 
zynie zaprzychodowano c
my pieniężne odpowiadają 
ciwym cenom. nV jak

Wyrok nie jest prawomoc” a 
się dowiadujemy, Prolcur,. 
ży wniosek o rewizję- <aK'



absolwentów liceów szkół

Zlokalizujemy akcję w Poz-
naniu, a za jej przedmiot weź

Średniejmierny sytuację

sportowcem wy czy nowym:
przejdzie swój okres formy i

Muzycznej.

filharmonicznej .operowe.!

inaczej wresz 
uwagę środo-

wykształceniem, 
cie biorąc pod 
wisko.

szkoły 
kie run- 
muzycz

Liceum.
Podobnie

łezką w oku. Na jego miej­
sce przychodzi ktoś młodszy.

Bittnerównie 
nogami”.

Tak 
dzie: 
kadr 
rych

ukończeniem 
średniej czy liceum o 
ku artystycznym, np.

chce „fikać

musi odejść, chociaż często z sytuację w

Przejdźmy się z kolei do Li 
ceum Plastycznego przy ul.

czasie studiów pracuje zarob­
kowo w jednej z orkiestr z 
prawdziwego zdarzenia (a więc 
nie kawiarnianej), nawet w

zresztą dzieje się wszę- 
chroniczna płynność 

w sensie wymiany sta- 
na młodych. Nieubłagane

Głogowskiej, 
puściła już 
(około setki) 
dziewcząt z

zreferowano mi
Średniej Szkole

Młodzież już w

Uczelnia ta wy- 
w świat sporą 

liczbę chłopców i 
tzw. pogłębioną

średnich, inaczej dla ludzi z 
„uniwersyteckim” (wyższym)

Takie oto pytanie może so­
bie postawić niejeden z 
młodych ludzi przed

nym, plastycznym, baletowym. 
To samo „i co dalej” dźwięczy 
w ustach absolwentów wyż­
szych studiów plastycznych. A 
zatem wyłania się dla jed­
nych i drugich pewien pro­
blem — ściślej — problem za 
trudnienia, który rzecz jasna 
— inaczej przedstawia się dla

ważyć w części społeczeństwa 
poznańskiego. W pewnych 
ośrodkach, stojących pod zna­
kiem mentalności p. Bulwie- 
cia, jednego z bohaterów K. I. 
Gałczyńskiego, wykwalifiko­
wana tancerka uważana jest 
za coś gorszego od le­
karki albo magistra filologii 
klasycznej, uważana jest „na 
zapas” za... kurtyzanę. Stąd 
częste tragedie w dostojnych 
i czcigodnych rodzinach, spo­
wodowane tym, że córeczka 
pozazdrościła sławy Barbarze

Inicjatywa 
i zdrowie

Taką inicjatywą i przedsię 
biorczość można tylko 

chwalić. Oto poznańscy rze­
mieślnicy nie mogąc korzystać 
z ubezpieczeń społecznych 
utworzyli własny system le­
cznictwa otwartego — po pro 
stu założyli sobie orzychodnię 
lekarską. IV zamian za 20 zlo­
tową opłatą miesięczną człon­
ka cechu, pod stałą opieką le 
karską jest cała jego rodzina. 
Z tak zorganizowanej pomo­
cy korzysta w Poznaniu 2164 
członków przychodni — chwa­
ląc sobie bardzo to udogod­
nienie. Dziennie przez gabine 
ty lecznicy przewija się 130 
pacjentów poddając się bada­
niom 15 lekarzy specjalistów.

Od dma założenia przy­
chodni minęły cztery lata. W 
tym czasie zdołano już zao­
patrzyć gabinety w najnie­
zbędniejsze urządzenia (roz­
poczynano od pożyczonych). 
Są tu więc doskonale wypo­
sażone gabinety dentysiycz-. 
ne, EKG, lampy kwarcowe, 
diatermie i solluksy. Jest tak­
że podręczne laboratorium i 
sala małej chirurgii.

Plany „zapalei&ów przy­
chodni" nie kończą się na 
tym. Marzą, i to dość realnie, 
o kupnie rentgena, założeniu 
wzorowego gabinetu pedia­
trycznego — dla dzieci zdro­
wych i chorych oddzielnie.' 
Wówczas — twierdzą — niie- 
hby już wszystko, czego pot rze 
ba wzorowemu ośrodkowi zdro 
wia.

Do „kompletu" medycznych 
zagadnień trzeba, dodać wła- 
sny, rzemieślniczy dom zdro­
wia w Ciechocinku. Należy 
s^. przy tym małe sprostowa­
nie. Dom ten będzie budowa- 
ny — nie jak podawaliśmy pa 
rę dni temu — z dobrowol­
nych składek rzemieślników, 
^cz z funduszów Jzby Rzemie­
ślniczej. Ponadto będzie on 
sanatorium tylko dla rzemie­
ślników z Poznańskiego i je­
dynie w razie wolnych miejsc 

przyjmowani chorzy z 
innych, województw. (zm)

Szkole Muzycznej, Liceum Pla­
stycznym i Średniej Szkole Ba 
letowej przy ul. Gołębiej.

W związku z zatrudnieniem 
absolwentów Szkoły Baleto­
wej otrzymaliśmy odpowiedź 
nader zwięzłą: „Nie potrze­
bujemy się na raizie martwić, 
gdyż jak dobrze pójdzie, to 
dopiero w 1960 roku uczelnię 
naszą ukończy dziewięć dziew 
czynek”. Czy jednak wyłoni 
się dla nich problem zatrud­
nienia? „Raczej chyba nie — 
stwierdził dyrektor szkoły — 
gdyż krajowe opery, operet­
ki. komedie muzyczne czy ze­
społy tańca bardzo potrzebu­
ją zastrzyku świeżych sił”. 
Tancerza można porównać ze

kulturą plastyczną. Większość 
z nich wstąpiła na • wyższe 
uczelnie, a więc studia pla­
styczne, architekturę itp. Pew 
na ilość otrzymała pracę de­
koratorów wystaw sklepo­
wych i domów towarowych. 
W innych wypadkach, uwła­
szcza gdy chodzi o jednostki 
mniej utalentowane, absolwen 
ci zapisują się np. na medy­
cynę czy prawo. W tym wy­
padku wiedza plastyczna zdo­
byta w liceum będzie miała 
dla nich prawie że prywatne 
znaczenie: ułatwi im na przy 
kład zwiedzanie wystaw, zro­
zumienie sztuki, a wreszcie za­
chowa trwałe ślady w życiu 
codzierinym. Tylko jeden z 
absolwentów Liceum rozminął 
się jaskrawo ze swym powo­
łaniem: został mianowicie dys 
ponentem ruchu na PKP w 
Zbąszyniu. „Nie ma proble­
mu zatrudnienia dla naszej 
młodzieży”, stwierdził na za­
kończenie rozmowy dyrektor

okresie przedtargowym, czy i 
te czy inne prace nie rozwią­
zują zagadnienia. A zatem ja­
ka jest na to rada? Czy ma­
lować oleodruczki z sarenka­
mi pod gusty mieszczuchów, 
czy nie dojadać, a tworzyć 
dzieła awangardowe, nowe w 
sensie artystycznym?

A może mamy na to jeszcze 
inną radę?

Znaną nam wszystkim jest ' 
instytucja radców prawnych, 
przypiętych do najrozmait­
szych instytucji i przedsię­
biorstw. Czy nie należałoby, 
korzystając z tego arcymądre 
go wzorca, przy wszelakich za 
kładach produkcyjnych usta­
nowić doradców plastycznych? 
Tacy fachowcy orzekaliby o 
tym jaką ma być artystyczna 
forma czy kształt fabrykowa­
nego przedmiotu. Dotyczy to 
zarówno butelki jak i samo­
chodu, reklamy filmowej jak 
i za*bawek dla dzieci. Dotyczy 
to wszystkiego, z czym styka­
my się w codziennym życiu, 
wszystkiego co powinno mieć 
artystyczny smak. Podobno 
Huta Szkła w Antoninku za­
trudnia takiego właśnie rad­
cę plastycznego. A inne zakła 
dy produkcyjne?

Rozważania, o których wy­
żej, rzecz jasna nie wyczer­
pują obszernego tematu, mo­
gą jednak stanowić zaczątek 
dyskusji nad tym, co najbar­
dziej interesuje człowieka z ta 
lentem artystycznym nad je­
go przyszłością.

Czesław MICHNIAK

10 filmów
w przyszłym roku
ze studia

we Wrocławiu
Wytwórnia Filmów Fabu­

larnych we Wrocławiu za­
mknie bilans tegorocznej 
działalności realizacją 5 
długometrażowych filmów.
Jeden z nich „Spotka-
nią” wszedł już na ekrany. 
Znajdują się w ostatnim 
stadium produkcji filmy: 
„Pętla”, „Ósmy dzień ty­
godnia” i „Dezerter”.

W początkach stycznia 
1958 roku zakończona zo­
stanie realizacja trzeciego 
już filmu wg scenariusza 
Marka Hłaski pt. „Następ­
ny do raju”. Poważnie za-
awansowane są również
prace nad filmem o tema­
tyce okupacyjnej pt. „Pi­
gułki dla Aurelii”. Przewi­
duje się, że w przyszłym 
roku w wytwórni wrocław­
skiej wejdzie do produkcji 
ogółem 10 filmów, m. in. 
„Planeta śmierci” — pierw 
szy film produkcji polsko- 
niemieckiej, którego scena­
riusz oparty jest na znanej 
powieści fantastycznej St. 
Lema „Astronauci”, „Pożeg 
nanie” — film realizowany 
przez zespół autorów filmo­
wych „Syrena”, „Kamienie 
i wiatr” w realizacji ze­
społu „Po Prostu”, film 
„Siódma rzeka” realizowa­
ny przez zespół „Kadr” o- 
raz film „Dziewczyna” w 
realizacji zespołu „Studio”.

są prawa życia.
Dyrektor Szkoły Baletowej 

skarży się na opory drobno- 
. mieszczańskie, dające się zau-

Hamulce wynalazczości

Rzecz jasna, że młody muzyk 
po złożeniu końcowych egza­
minów zostaje w tej orkie­
strze, w której aktualnie wy­
stępuje. I tutaj nie ma więc 
żadnego problemu Ci. którzy 

J nie zdradzają specjalnego ta­
lentu, uczą się innych zawo-
dów, 
są np.

bądź już je wykonują,
urzędnikam

mistami, prawnikami
ekono- 
lekarza

IZ orzyści z ziemniaczanego 
kombajnu nie ulegały 

kwestii. Posługując się nim 
można szybko wykopać, posor­
tować i załadować ziemniaki 
z dużych areałów. Ale cóż — 
wszystko odbywa się nadal 
po staremu. Mimo upływu kil­
ku lat, PGR w Czempiniu nie 
postarało się o zbudowanie te­
go urządzenia. Adiunkt Ale­
ksander Kintzi z Zakładu 
-Maszynoznawstwa W SR w
Poznaniu, który był autorem 
kombajnu, stracił wiele cza­
su na interwencje w Minister­
stwie PGR, Zarządzie Okręgu 
PGR, w innych instytucjach 
i w końcu... zaniechał starań. 
Stracił nadzieję, że jego pomysł 
zostanie wprowadzony. Samo 
PGR w Czempiniu nie ma rze­
komo środków na budowę 
kombajnu, a z drugiej strony 
nie chce przekazać wspomnia-

sze niż dotychczas korzyści
gospodarce narodowej za­
chęci pracowników do owoc-
nej pracy.

Należałoby również zmie-

Fot. (4) — K. Przychodzki
nego projektu 
cji.

Pomysł ten 
więc korzyści 
ani autorowi. I

innej instytu-

nie przyniesie 
ani państwu, 

to nie tylko w
tym wypadku. Zgodnie z obo­
wiązującymi przepisami, za­
kład w którym dany autor 
pracuje, rozporządza wynalaz­
kiem i może zaoferować go 
innym instytucjom. Faktycznie 
jednak zakłady niejednokrot­
nie nie wykorzystują danych 
pomysłów, lub nie starają się 
o ich rozpowszechnienie i tak 
wysiłek racjonalizatorów się 
marnuje. Zniechęca to oczy­
wiście racjonalizatorów, któ­
rym trudno wycofać wnioski 
z macierzystego zakładu i prze 
kazać gdzie indziej. Mogą to 
uczynić dopiero po uzyskaniu 
zaświadczenia z ministerstwa 
czy centralnego zarządu, że 
dany pomysł nie posiada zna­
czenia dla gospodarki narodo­
wej. ale oczywiście na wszel­
ki wypadek władze nie spie­
szą się z wydaniem takiej o- 
pinii i przeważnie takiego pi­
sma nie przekazują.

Wydaje się więc, że należy 
zmodyfikować wspomniane 
przepisy, aby bez opinii mini­
sterstw, które są i tak prze-

nić dotychczasowe nieżyciowe 
przepisy o rozpowszechnianiu 
pomysłów w innych fabry­
kach. Procedura ta jest zbyt 
skomplikowana i — jak oba­
wiają się wynalazcy — nie da- 
je gwarancji, że ciekawsze 
pomysły nie zostaną podro­
bione przez innych.

Niedokładne i zbyt mało za­
chęcające są przepisy o wyna­
lazkach w instytutach nauko­
wych. Wprawdzie uchwały 
przewidują rekompensatę za 
wynalazki w instytutach, ale 
wiadomo, że wynagrodzenie 
mogą wypłacić tylko zakłady 
produkcyjne. Pracownicy są 
więc pokrzywdzeni nie widząc 
możliwości realizacji projek­
tów, a same instytuty, oczy­
wiście, niechętnie załatwiają 
formalności związane z rea­
lizacją pracowniczych pomy­
słów. Wydaje się więc, że go­
spodarka narodowa miałaby 
większe korzyści, gdyby wyna­
lazcy ci mieli prawo zgła­
szania pomysłów na siebie. 
Kto jak kto, ale chyba oni 
sami są najbardziej zaintere­
sowani w znalezieniu takich 
zakładów, w których zastoso-

mi, bądź jeżeli chodzi o ko­
biety... żonami. Zdobyta wie­
dza i kultura muzyczna pozwą 
la im wykorzystać te umiejęt­
ności pro domo sua.

Jak więc z powyższego wy­
nika, sytuacja na tym odcin­
ku kulturalnego frontu „i co 
dalej” jest zupełnie znośna.

Gorzej natomiast przedsta­
wia się sprawa z absolwenta­
mi wyższych studiów7 pla­
stycznych. Z rozmów z wie­
loma’ kolegami-plastykami do 
wiedziałem się, że nawTet naj­
wybitniejsi spośród nich bo-
rykają się 
nościami 
skazani są 
że tworzą

z poważnymi trud- 
materialnymi, że 
na pracę dorywczą, 
w przerwach pracy

zarobkowej, nie przynoszącej 
twórcy żadnej* satysfakcji ar­
tystycznej. A zatem mamy do 
czynienia z utalentowanymi, 
z konieczności — wyrobnika­
mi. Trzeba przecież jakoś 
żyć... Robota sezono-wa np. w

ciążone pracą, racjonalizato­
rzy mieli szansę ulokowania

wanie pomysłów 
największe korzyści.

Racjonalizatorzy

przyniesie

krytykują
również często Urząd Patento­
wy za nie zawsze słuszne za­
liczanie ich pomysłów do wzo­
rów użytkowych. Dlaczego nie 
opatentować pomysłów doty­
czących np. artykułów7 po­
wszechnego użytku, które są 
bardzo dowcipne i oddają du­
że usługi? Wydaje się więc, 
że Urząd Patentowy powinien 
zmienić swe postępowanie w 
tej dziedzinie, gdyż ono nie za­
chęca racjonalizatorów do u- 
doskonalenia drobnych przed­
miotów codziennego użytku.

Takie są hamulce w rozwoju 
wynalazczości pracowniczej. 
Sprawy t" powinny być roz­
patrzone przez zainteresowa­
ne czynniki, aby wynalazczość

____ pracownicza przynosiła jesz- 
pomysłu w innych zakładach, cze większe korzyści gospodar- 
Przynicsie to na pewno więk- ce narodowej. B. LISOWSKI

To nie karnawałowe baloniki, lecz gumowe rękawice 
chirurgiczne, poddawane próbie w klinice uniwersytec­
kiej w Ann Ar bor (stan Michigan). Rękawiczka na 

pierwszym planie — to tak popularny „brak”:
Fot. — CAF

Razem znacznie łatwiej
Onegdaj na plenarnym ze­

braniu przedstawiciele 
spółdzielczości miasta Pozna­

nia i województwa, reprezen­
tujący wszystkie rodzaje zrze­
szeń gospodarczych, powmłali 
Komisję Porozumiewawczą 
Spółdzielczości. Na czele Ko­
misji stanął wiceprzewodniczą 
cy PWRN mgr Z Węgrzyk.

Zadaniem Komisji będzie w 
pierwszym rzędzie reprezen­
towanie spółdzielczości jako 
ruchu społecznego i organiza­
cji gospodarczych wobec władz 
administracyjnych, partii poli­
tycznych itp. Na jej forum bę­
dą rozpatrywane ważniejsze 
sprawy i problemy spółdziel­
czości naszego województwa.

Komisja zajmie się także or­
ganizowaniem wspólnych akcji 
i przedsięwzięć leżących w in­
teresie jej członków np. po-
dejmowanie budownictwa

,Dowódcai( ołowianych żołnierzyków

Inż. Jana Knoblaucha — kierownika Wydziału Drogo­
wego PRN w Giżycku znają na Mazurach jako kolekcjo­
nera... ołowianych żołnierzy ków. Całe wieczory spędza 

on na prowadzeniu „akcji” bojowych ze swą armią.
CAF — Fot. Tymiński

mieszkaniowego. Jej zadaniem 
będzie wiązanie współpracy 
pomiędzy różnymi pionami 
spółdzielczymi w zakresie za­
opatrzenia, zbytu, skupu, go­
spodarowania funduszami 
własnymi itp.

Spółdzielczość—to jedna wiel 
ka rodzina, żyjąca nieco od­
miennym życiem od przedsię­
biorstw państwowych. Tam 
zarządzanie opiera się od A 
do Z na ‘samorządzie, a mają­
tek jest wspólną własnością 
wszystkich członków. Stąd 
wiele palących spraw można 
załatwić wewnętrznie, własny 
mi środkami. Choćby wziąć na 
przykład budownictwo miesz­
kaniowe. Jest wiele spółdziel­
ni posiadających znaczne śród 
ki finansowe, które jednak nie 
wystarczą na samodzielne bu­
dowanie. Połączone zaś wysił­
ki kilku spółdzielni zgromadzą 
dostateczne fundusze. Przykła 
dów można by przytoczyć wie­
le, tak z zakresu produkcji i 
handlu (GS mają duże rema­
nenty niektórych surowców i 
mogą przekazać je do przero­
bu spółdzielniom pracy) jak i 
działalności KO i socjalnej 
(wymiana lecznictwa, wcza­
sów, kolonii letnich) i wiele in 
nych.

Tak więc do niedawna nie­
skoordynowani a nawet nie­
kiedy poróżnieni spółdzielcy 
zaczynają realizować najbar­
dziej podstawowe „przykaza­
nie” spółdzielcze, które mówi 
o tym. że wspólnie, wspólnymi 
siłami można zrobić bardzo 
wiele. (ZM)
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Zamiast „łupinek"
1M-tysięczniki

Obecnie znajduje si)ę na świe' 
cie w budowie lub rozbudowie 
35 wielkich stoczni morskich. 
Zostaną one wyposażone w 
kilkusetmetrowe pochylnie i 
wielkie suche doki, dostosowa­
ne do budowy nawet 100-ty- 
sięcznych zbiornikowców. Naj­
większą stocznię w Europie 
żbudują Holendrzy koło Rot­
terdamu. Bedzie ona miała 
dok zdolny pomieścić 130-ty- 
sięcznik.

Ten rozmach wskazuje, że 
nie ma obaw o spadek popytu ' 
na statki. W 1970 roku Pol­
ska będzie potrzebowała do 
przewozu kupowanej dla nas 
ropy około 10 tankowców po 
30 tysięcy DWT każdy. Jak 
podaje „Dziennik Bałtycki”, 
Stocznia im. Komuny Paryskiej 
w Gdyni posiada jako jedyna 
w Polsce doskonałe warunki 
do budowy dużych statków. 
Tymczasem... buduje „łupinki” 
1500 DWT... Na szczęście opra­
cowuje się wstępny plan roz­
budowy stoczni przy czynnej 
współpracy Politechniki Gdań 
skiej. 'Perspektywiczny plan 
przewiduje budowę dwóch po­
chylni o zdolności produkcyj­
nej statków do 65.000 i 100.000 
DWT, oraz suchego doku o 
nośności 100.000 DWT. Całko­
wity koszt rozbudowy wynie­
sie miliard zł, czyli zaledwie 
wartość pięciu 10-tysięcz- 
ni!ków. Obecnie wykorzystuje 
się zaledwie 30 proc, zdolności 
produkcyjnych Stoczni im. 
Komuny Paryskiej. (z)

Tód jeszcze cienki!

wie zakładu pracy

Igraszki igraszkami, ale niektóre mogą się źle skończyć,

Dwa dni przed „uroczystą 
akademią ku czci... z okazji 
Tygodnia Nauczyciela" dyrek­
tor największego w Sierako-

Rozbity kryształ
Proust w swoich „Poszuki­

waniach straconego cza­
su” wspomina przy oka­

zji opisu zetknięcia się z grą 
aktorki Bermy w roli Fedry 
o pewnym rodzaju bolesnego 
niemal rozczarowania, któve 
czasami nawiedza uprzedzone­
go opiniami innych, człowieka 
— odbiorcę wrażeń. Dzieje się 
to wtedy, gdy opinie te muszą 
ulec gwałtownemu przewarto­
ściowaniu.

Gorycz tego ostatniego stała 
się udziałem dziennikarza w 
czasie pobytu w znanym ośrod 
ku turystyczno-wycieczkowym 
— Sierakowie. Jak zbieraczowi 
niełatwo pogodzić się z dostrze 
żoną nagle na ulubionym w 
jego kolekcji krysztale rysą, 
tak trudno było skojarzyć 
obraz miasteczka i krajobraz 
okolicy, wyniesiony z przygód 
nych rozmów i letnich wycie­
czek. z tym, co się tam wyda­
rzyło...

Jończyk triumfował tylko
krótko, gdyż już po trzech
dniach został aresztowany z 
nakazu prokuratora w Między 
chodzie. Ostatnie słowo należy 
teraz do sądu....

Tak brzmi w beznamiętnym 
skrócie relacja o incydencie, 
który wstrząsnął opinią mia­
steczka.

Jak mogło do tego dojść?
Na pytanie to szukał odpo­

wiedzi u bardziej, mniej obu ­
rzonych, tych bez własnego 
zdania, a nawet całkiem obo­
jętnych mieszkańców Sierako­
wa przybyły tu dziennikarz. 
Czy zdołał z roznfów i kon­
frontacji zdań wynieść szcząt­
ki rozbitego okrutną prawdą 
kryształu jednolitych, bo na
ogół sielskich, wyobrażeń 
życiu tego miasteczka?

o

huty

Być może dużo, ale młódź 
przejmuje „klasyczne” wycho­
wanie w rodzaju kuchenno- 
rynsztokowej „łaciny”. Stsarsi 
nie mieli po prostu możliwości, 
które stwarza młodym robot-' 
nikom sierakowskim dzień dzi 
siejszy. Gwarancja otrzymania 
pracy bez posiadania kwalifi­
kacji prowadzi do „bimbania*” 
na wszystko: dyscyplinę, wie­
dzę fachową, kursy wieczoro­
wej szkoły podstawowej, itp. 
Mimo wytrwałej agitacji rady 
zakładowej, w hucie szkła do 
technikum zaocznego w Woło-
minie zgłosiło się aż... 
kandydatów. Obydwaj 
rekcji.

Przewodniczący rady

dwóch 
Z dy­

zakła-

Dudincew 
zgadza się z krytyka

Na odbytym w tych dniach 
posiedzeniu nowego biura sek­
cji prozy moskiewskiego od­
działu Związku Pisarzy omó­
wiono plan pracy sekcji na o- 
kres 2 miesięcy. M. in. zabrał 
głos W. Dudinćew, który po 
zapoznaniu uczestników po­
siedzenia ze swymi planami 
twórczymi oświadczył, iż zga­
dza się z oceną swej powieści 
„Nie samym Chlebem” i że po­
stara się by jego nowa książ­
ka spełniła nadzieje, jakie po­
kładają w nim koledzy — pi-

jak dla tego zapłakanego malucha, którego wyratował 
z zimnej kąpieli w parkowym stawku nasz fotoreporter, 

Kazimierz Przychodzki.

sarze. (z)

szkła pobił w czasie zajęć lek­
cyjnych młodego wychowaw­
cę i nauczyciela miejscowej 
szkoły podstawowej. Powód 
zajścia — więcej niż błahy: 
nauczyciel zgromił synka dy­
rektora, znanego z niesfornego 
zachowania i miernych wyni­
ków7 nauki, za bójkę z chłop­
cem z młodszej klasy. ,,Obra­
żony” uczeń, opuściwszy sa­
mowolnie teren szkolny, oznaj 
mil spotkanemu po drodze oj­
cu, iż nauczyciel go uderzył. 
Ów, niewiele myśląc, zjawił 
się niezwłocznie w gmachu w 
towarzystwie syna. Zapukał do 
drzwi klasy III b. W drzwiach 
stanął nauczyciel prowadzący

Grubiaństwu 
- „oskarżam"

Kierownik szkoły Dobkowicz 
ma zmęczone rysy twarzy. 
Czai się w nich, jakby cień 
goryczy, niezawinionego prze­
cież wstydu czy zażenowania, 
przesłanianego wyrazem po­
wagi. Wzywany kilkakrotnie 
do interweniowania wśród roz 
brykanej (jak zwykle w czasie 
pauzy) gromadki uczniów — 
wraca spokojnie do przerywa­
nej wciąż rozmowy, tym cięż­
szej dla dziennikarza, który 
swój życiowy start zawdzięcza 
parze skromnych ofiarników- 
nauczycieli z zapadłej kujaw­
skiej wioski. Relacja kierow-

dowej, Kasper, zwierzając się 
ze swoich kłopotów, potwier­
dza poprzednie spostrzeżenia 
dziennikarza, gdy powiada:

— Przestałem już dawno dzi ■ 
wić się robotnikom, że nie 
chcą się uczyć. Po co, skoro 
analfabetyzm, często wtórny, 
nie przeszkadza im zarabiać 
dwa razy więcej od in­
żynierów-fachowców?

Jeszcze jeden rozczarowany? 
Nie, nie złożył broni. Walczy
jak może, 
zmianę 
punktów

ale tym razem o 
niesprawiedliwych 

umowy zbiorowej.
Reprezentuje żądania ża- 
łogi, których jest coraz więcej, 
a z obowiązkami — jak Bóg 
da i chęci dopiszą...

Kto pozbiera okruchy?
nika utrzymana 
najdalej idącego 
mu. Ten dystans 
gowany jest

w tonie jak 
obiektywiz- 

oceny spotę- 
rzeczowością

lekcję.
— Czy 

brzmiało 
Jończyka,

pan Juszczak? — 
pytanie dyrektora 
po potwierdzeniu

Z miliardowej 
fortuny— nici

Podana wczoraj przez prasę fm. 
in. ,,Głos“) za „Życiem warsza­
wy0 wiadomość o olbrzymim spad 
ku po Kazimierzu Pułaskim, oka­
zała się nieprawdziwą. Jak wy­
nika z drugiej notatki, zamieszczo 
nej na ten temat w „2yciu“, Frań 
Ciszek Pułaski już przed 1914 r. 
otrzymał na swoje starania odpo­
wiedź odmowną.

Wydział konsularny ambasady 
PRL w Waszyngtonie udzielił in­
formacji, że w ogóle nie ma żad­
nego spadku po Kazimierzu Pu­
łaskim, bowiem nie było żadnego 
nadania majątku Pułaskiemu.

»o Franciszka Pułaskiego zwra­
cał się już kilkakrotnie o przysła­
nie potrzebnych dokumentów jego 
syn Mieczysław, zamieszkały w 
Anglii, ponieważ jedna ze spółek 
adwokackich podjęła się uzyska­
nia tego „spadku“.

.Adwokaci cl cytujemy za
„Życiem Warszawy“ — mogliby z 
równym powodzeniem prowadzić, 
np. sprawę o ziemię na Księżycu-
Jeśli klient płaci...“ (V)

Gdziekolwiek spadł we wtorek puszysty śnieg, tam zna­
leźli się rdzbawieni ćhlopcy. Śnieżkowe szaleństwo nęci 
bowiem zawsze spragnionych przygody współczesnych 
kolegów Tomka Saweyra. A Park Kasprzaka jest ideal­

nym miejscem dla śnieżnych igraszek.
Fot. (2): K. Przychodzki

którego rzucił się on na nau­
czyciela, bijąc go zapamiętale 
w obecności własnego syna i 
przerażonych tym widokiem 
dzieci. Ostatnim akordem „lek 
cji poglądowej” były rzucone 
na odchodnym słowa napast­
nika:

— Ja ciebie, smarkaczu, no­
żem przebiję! Ty cholero!

Interesujące projekty
Zamiast wódki aperitify ❖ Urentownienie handlu ❖ 

Poznań siedzibą Krajowych Targów
Projekt Ministerstwa Handlu 

Wewnętrznego w sprawie zmniej 
szenia konsumpcji alkoholu — 
uchwała Rady Ministrów o mar­
żach handlowych — plany do­
tyczące uzyskania przez handel 
większej liczby lokali sklepowych 
— o sprawach tych mówiono na 
spotkaniu ministra handlu we­
wnętrznego inż. M. Lesza z dzień 
nikarzami prasy stołecznej.

Jak wiadomo z publikowa­
nych już cyfr, spożycie alko­
holu, mimo podwyżki cen i 
ograniczenia liczby punktów

sprzedaży, nie tylko nie obni­
żyło się, ale nadal wzrasta i 
przewiduje się, że w przy­
szłym roku osiągnąć ono mo­
że 90 min. litrów 100-procen- 
towego alkoholu. W tej sytua­
cji należy podjąć środki, które 
by spowodowały zmniejszenie
pijaństwa. Zgodnie z opinią

Afera na szlaku
Wybrzeże - Wielkopolska - Zielona Góra

Komenda Wojewódzka MO w 
Poznaniu zakończyła dochodzenie 
w sprawie poważnej afery speku- 
lacyjno-łapówkowej. Ustalono, że 
w okresie od kwietnia do lipca 
br. szereg uspołecznionych przed­
siębiorstw handlowych w woje­
wództwie poznańskim i zielono­
górskim bezprawnie nabyło od 31- 
letniej Eligii Wesołowskiej (za­
mieszkałej w Sopocie) towary po­
chodzenia zagranicznego na su­
mę ok. 1.5 miliona zł. W toku 
wstępnych dochodzeń wyszło m. 
in. r.a jaw, że poszczególne PSS 
i PZGS kupowały towary od za­
pobiegliwej pani Wesołowskiej po 
cenach wyższych od obowiązują­
cych (ustalonych przez Państwową 
i wojewódzkie komisje cen). W 
związku z tym przedsiębiorstwa 
poniosły poważne straty.

Z dochodzeń wynika, że przy 
każdej transakcji Wesołowska u- 
dzielała 10-procentowej „prowi- 
zji“. Kilkutysięczne łapówki otrzy 
mywali odpowiedzialni pracowni­
cy danych przedsiębiorstw.

Podczas zatrzymania zakwestio­
nowano przy Wesołowskiej to­
war wartości 120 tys, zł. Okazało 
się, że artykuły kupowała ona od

pracowników Polskich Linii Ocea­
nicznych i przygodnych osób w 
Gdyni.

W związku z ujawnionymi nad­
użyciami Prokuratura Wojewódz­
ka w Poznaniu zastosowała areszt 
wobec 12 osób, podejrzanych o 
branie łapówek. Oto ich nazwiąka: 
Jan Kosiński — dyrektor PSS Mię 
dzyrzecz, Paweł Urbański — kier, 
sekcji przemysłowej PSS Gorzów7,
Bronisław Wiśniewski wice­
dyrektor PSS Międzychód, Kazi-
mierz Bartczak magazynier
PZGS Turek, Władysław Jańczak 
— wicedyrektor PSS Z.bąszyń, Cze 
stów Wachowiak — dyrektor PSS 
Gorzów, Wacław Malinowski — 
kier. dz. handl. PZGS Turek. Jó-
zef Wasilewski wiceprezes
PZGS Września, Edward Zgiernic-
ki zastępca
PZGS Września,

gł. księgowego 
Edmund Musiał

— wiceprezes PZGS Konin, Adam 
Ciesielski — kier, biura handlu 
ZSS „Społem“, Poznań, Władysław 
Pachowski — referent, PSS Między 
rzecz. Z wolnej stopy odpowiadać
będą: Adam Sobek dyrektor
PSS Międzychód, Kazimierz Po­
czekaj — wiceprezes PZGS Gniez-
no, Antoni Jaśkiewicz 
prezes PZGS Turek.

wice- 
(ak)

kierownictwa MHW, zaradzić 
im można, podejmując pro­
dukcję różnorodnych napojów 
o niskiej zawartości alkoholu.

Projektuje się więc dostar­
czenie na rynek w przyszłym 
roku 35 min. litrów nowych 
gatunków piwa alkoholizowa­
nego o mocy 6 i 9 proc, al­
koholu. W sprzedaży ukazało­
by się też ok. 38 min. litrów 
słabych win oraz nowych ro­
dzajów napojów, tzw. aperiti- 
fów o różnorodnych smakach. 
Byłyby one sprzedawane w 
butelkach, podobnie jak wino 
oraz przyrządzane w lokalach 
gastronomicznych. W lokalach, 
prowad7zących sprzedaż napo­
jów niskoproccntowycłi, nic 
sprzedawano by wódek. Ceny 
nowych trunków byłyby n i- 
s k i e.

Jak poinformował min. Lęsż, 
Rada Ministrów podjęła ostat­
nio uchwałę, w sprawie pod­
wyższenia marż handlowych. 
•Zmiany w systemie podziału 
marż między przemysłem i 
handlem są „operacją we­
wnętrzną” — tzn. nie przynio­
są one zmian cen. Dzięki 
zmniejszeniu marż przemysłu 
a podwyższeniu c 3.700 min. zł 
rocznie marż handlowych, 
przedsiębiorstwa handlowe mo 
gą stać się rentowne. Zwiększa 
się równocześnie ich odpowie­
dzialność, a więc ponoszą one 
koszty przeceny towarów nie- 
chodliwych, płacą wyższe

czynsze za lokale handlowe, 
wyższe procenty od środków 
obrotowych itp. .

Trzecia spraw7a z omawia­
nych na konferencji — to pro 
blem zwiększenia liczby skle­
pów na terenie całego kraju.

Pewną liczbę nowych punktów 
sprzedaży uzyskuje handel rok 
rocznie z nowego budownictwa. 
Nie zaspokaja to jednak potrzeb, 
które przy poważnym wzroście o- 
brotów 20 proc, w bież, roku, są 
znacznie wyższe. Obecna sytuacja, 
jak wynika z obliczeń, przedsta­
wia się następująco: Ogółem ma­
my w kraju ok. 170 tys. sklepów 
i lokali gastronomicznych, czyli 
na 1 tys. mieszkańców przypada 
zaledwie 6 sklepów 1 restauracji. 
W okresie przedwojennym na ty­
siąc mieszkańców było ich 14 Je­
szcze gorzej wygląda to zestawie­
nie w porównaniu z innymi kra­
jami. Znaczną poprawę w tym za­
kresie przyniosłoby odzyskanie 
przez handel poważnej liczby 9 
tys. sklepów, które używane są 
obecnie, niezgodnie z ich przezna­
czeniem. na świetlice, biura itp.

słów, jakby odważanych na ja­
kiejś niewidzialnej, aptekar­
skiej niemal szalce prawdy, 
choćby nią miała być bolesna 
w swej wymowie wiwisekcja 
Syzyfowych usiłowań.

Czy jednak Syzyfowych?
Szkoła sierakowska ma usta 

loną w Wielkopolsce markę 
wysokiego poziomu nauczania 
i walorow wychowawczych. 
Predestynuje ją do tego wiek, 
znajomość psychologii rozwo­
jowej dziecka, doświadczenie 
życiowe i zawodowe grona pe­
dagogicznego.

Tu wszyscy wszystkimi do­
stępnymi sposobami podnoszą 
i to skutecznie (sieć poważ­
nych i rozlicznych zakładów 
pracy) swoją stopę życiową. 
Zapracowana rodzina w trak­
cie gromadzenia za wszelką 
cenę dóbr materialnych zapo­
mina o podstawowym obowiąz 
ku wychowywania moralnego 
własnych dzieci.

Cóż mówić zresztą o rozwo­
ju duchowym, skoro skażona 
szarzyzną domowej „hodowli” 
wrażliwość dziecka, bezradnie 
oscylująca wokół niejasnych 
pojęć dobra i zła, zatraca się 
przedwcześnie w egoizmie, któ-
rego naczelnym hasłem 
cwaniactwo ż y c i o 
Troskliwie kultywowane 
niektórych sierakowskich

jest 
w e.

do-
mach, prowadzi do skrajnej 
pogardy wszelkiej ogólniej­
szej wiedzy (szkoła ci chleba
nie dal), której zdobycie 
sorbuje przecież czas, nie 
jąc efektu w brzęczącej 
necie.

ab- 
da- 

mo-

Dalsze nowości w handlu — 
o których poinformował min. 
Lesz, to uchwała Komitetu 
Ekonomicznego Rady Mini­
strów o powołaniu krajowych 
targów, które będą się odby­
wały w Poznaniu dwa razy do 
roku, w sezonie wiosennypr i 
jesiennym, oraz uchwała Rajdy 
Ministrów o przekazaniu/tere­
nowym władzom handlowym i 
..Orbisowi” bufetów kolejo­
wych, podległych dotychczas 
przedsiębiorstwu „Kolejowe 
Zakłady Gastronomiczne”.

Jeżeli chodzi o projekty no­
wego modelu handlu i gastro­
nomii — to zgodnie z opinią 
min. Lesza, mają one być za­
twierdzone przez rząd jeszcze 
w tym miesiącu.

Chleb i igrzyska
—- Ile pan zarabiasz? — pyta 

zazwyczaj nauczyciela szkoły 
wieczorowej nonszalancki kur 
sant, który zdobywa się od 
czasu do czasu na ofiarę, przy 
chodząc trzeźwy na zajęcia. I 
nie czekając na odpowiedź, 
sam dodaje: /

— Najwyżej jakiś marny ty­
siąc. Ja w hucie szkła mam 
najmniej dwa „kawałki” i je­
stem analfabetą...

Jest szeżery w buńczucznej 
głupocie młokbsa, któremu na­
wet dom nie źabiera pieniędzy 
— „to twoja pierwsza posada”. 
Synek naturalnie idzie do 
szynku („chleb bodzie...”), bo do 
takiej roli spadła dziś sławna 
ongiś myśliwska restauracja 
sierakowska, gdzię on i jemu 
podobni mają zarezerwowane 
dwie sale „do picia”. „Jada 
się” tylko w tej ostatniej przy 
kuchni.

Sztuka rozsądnego, ba — 
przyjemnego chociażby zuży­
cia pieniądza jest tym ludziom 
nie znana. Bo i skąd? Ich ro­
dzice nigdy za dużo grosza nie 
mieli. Ich także nie ueżono 
form współżycia i obycia. Co 
mają więc do przekazania w 
spadku młodszemu pokoleniu?

W tych warunkach ogólnego 
nieposzanowania właśnie czło­
wieczeństwa, właśnie „autory­
tetu nauczyciela, rozbito ude­
rzeniem pięści drogocenny kry 
ształ humanistycznych warto­
ści, wpajanych młodzieży sie­
rakowskiej przez grono peda­
gogiczne miejscowej szkoły. 
Rozbito pięścią „opiekuna” z 
wyboru (szefostwo huty nad 
szkołą), po „...po którym nikt 
by czegoś podobnego się nie 
spodziewał”. Oprócz, nielicz­
nej zresztą, garstki złośliwców, 
którym nie odpowiadał brak 
tolerancji dla leniów ze stro­
ny nauczycielstwa — opinia 
Sierakowa potępia sprawcę 
napadu.

Roztrzaskane szczątki utkwi 
ły zadrą w sercu, które życzli­
wość tylko może wyleczyć. W 
dniu akademii nauczycielskiej 
sala tonęła w kwiatach, nade­
słanych przede wszystkim 
przez pracowników huty 
szkła...

• Chyba zebrane pieczołowicie 
szczątki kryształu da się skleić 
z powrotem? Pozostali bowiem 
nadal mistrzowie dusz dzie­
cięcych, których trudności, a 
nawet zniewagi, nie zawrócą z 
drogi niesyzyfowych przecież 
trudów,

Maria KEMPARA
P. S. W ubiegły wtorek (10 hm-) 

odbyła się w Międzychodzie przy 
wypełnionej publicznością sali roz­
prawa sądowa oskarżonego o na­
pad na nauczyciela b. dyrektora 
huty szkła w Sierakowie Jończy­
ka. Sąd, uznając go winnym prze­
stępstwa z art. 133, wymierzył mu 
karę 7 miesięcy więzienia oraz z 
art. 132 — 3 miesiące aresztu, Mcz" 
nie wymiar kary wynosi 8 mie­
sięcy więzienia bez zawieszenia.

M. K.

Wzrost
wymiany handhwej
Polska - USA

Jak wynika z raportu prz^ 
łożonego ostatnio prezydento­
wi USA przez ministra han­
dlu zagranicznego — 
„Trybuna Robotnicza”, •— °kr 
ty handlowe Polska — Lb 
wzrastają systematyczni • 
Łączna wartość importu Ub _ 
z Europy Wschodniej wynio­
sła w pierwszym półroczu b • 
prawie 34 miliony dolarow, 
czego Polacy wyeksportował 
towaru na ogólną sumę 1 
min. dolarów. W 3 kwarto, 
br. w Stanach Zjednoczonycn 
wydano zezwoleń na 
do Europy Wschodniej na og 
ną wartość 25 milionów 
rów z czego 80 proc. v
no do Polski. Zakupili*™ 
głównie bawełnę, pszenicę, 
ję. (z)
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Pracownicy poszukiwani
palaczy i pielęgniarki zatrudni, natychmiast 
Szpital Miejski im. J. Strusia w Poznaniu, ul. 
Szkolna 8—12. Korzystne warunki płacy do 
omówienia w Sekcji- Kadr Szpitala. K7625

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 

w Nowym Tomyślu

ZAWIADAMIA
pobotników-ładowaczy do wywozu śmieci do­
mowych za wynagrodzeniem przeciętnie od 
1.500—1-70 0 i więcej zł. Robotników ręcznego 
oczyszczania ulic nawet w wieku starszym oraz 
kobiety z wynagrodzeniem do 1.200 — przyj­
cie zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszcza­
nia w Poznaniu, al. Stalingradzka 69, tel. 29-75.

K7610
Dyrekcja Szpitala Miejskiego w Jeleniej Górze 
ogłasza konkurs na stanowisko ordynatora od­
działu wewnętrznego. Wymagany II stopień 
specjalizacji. Mieszkanie 4-pokojowe zapewnio­
ne. stanowisko do objęcia niezwłocznie. Termin 
składania podań do 31. XII. 1957 r. K7611
Kwalifikowanych 2 kierowników gospodarstw 
i 2 magazynierów przyjmie na podległe gospo­
darstwa Zespół PGR Goraj, p-ta Goraj, pow. 
Skwierzyna. Warunki płacy zgodne z układem 
zbiorowym pracowników rolnych. Zgłoszenia 
kierować pod w. w. adresem. K7612
Kucharka do stołówki potrzebna od 15 grudnia, 
wynagrodzenie wg umowy zbiorowej. Zgłosze­
nia: Stacja Nasienno-Szkółkarska, Kociałkowa 
Górka, p-ta Pobiedziska, pow. Poznań. 36297g
Magazyniera (objazdowego) branży budowlano- 
montażowej przyjmie zaraz Przedsiębiorstwo
Budowy Gazowni, 
średnie. Zgłoszenia: 
kój 5.

Pożądane wykształcenie 
Poznań, Grobla 15, po- 

36409g
Bandażystę - mechanika oraz stolarza ortope­
dycznego zatrudnią zaraz Warsztaty Ortope­
dyczne przy Państwowym Zakładzie Leczniczo- 
Wychowawczym w Świebodzinie, pi. Browar­
niany 3, mieszkanie zapewnione, możliwość ko­
rzystania z całodziennego utrzymania za odpłat-
nością 200 zł miesięcznie. K7650
Technika działu gumowego ze znajomością te­
chnologii i prowadzenia dokumentacji techno­
logicznej przyjmie zaraz spółdzielnia z tym, że 
miejsce pracy znajduje się poza Poznaniem. 
Oferty składać należy w Biurze Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla K7653.
Dyplomowaną laborantkę medyczną do pracow 
ni rentgenowskiej przyjmie natychmiast Woje­
wódzki Specj. Szpital Dziecięcy w Poznaniu, ul.
Józefa 7/8. Pokój zapewniony. K7654
Magazynierów oraz kierownika sekcji sprzeda­
ży materiałów tekstylnych zatrudni przedsię­
biorstwo handlowe w Poznaniu. Reflektuje się 
tylko na siły kwalifikowane. Oferty z życiory­
sem kierować do Biura Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K7658.

Praca
Stróża-emeryta przyj-
mierny. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 nr 36228g.

Pomoc domowa, docho­
dząca lufo na stałe, naj­
chętniej ze wsi — potrzeb 
na. Poznali,, Grunwaldzka
22a (parter). 36620g

Fryzjerka potrzebna na 
stałe. Poznań, Kniew- 
skiego M. 36233g

Nauka
Korespondencyjne lekcje 
języków obcych. Informa-

Pomoc domowa
Ma) zaraz potrzebna. Po- ---------

cje: Warszawa W, skryt-
K7636

awń, Kanałowa 17 m. 6.
>/ 36241g
Uczciwa dochodząca go­
sposia potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia: Poznań, Łąko­
wa 17 m. 6. 36246g

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego Za, parter. 35284g
Języki obce wykłada pro-

Wulkanizator kwalifiko­
wany z kilkuletnią prak­
tyką może się zgłosić. 
Warsztat wulkanizacyjny. 
Poznań, Garbary 93. 36256g

fesor 
Opłaty

Maria Romington.
niskie.

Józefa 5 m. 5.

Kupno

Poznań, 
3®377g

Pomoc domową dochodzą- 
Przyjmę na stałe. Pra-

ca 2 gądz. dzdennie przed 
Południem — dobre wa­
runki płacy. Najchętniej 
z okolicy Łazarza. Zgło­
szenia: Poznań, Chłodna 3 
3- 2- 36270g

Odpadków gumy indyj­
skiej każdą ilość kupuje 
Pracownia Obuwia, Po­
znań. 27 Grudnia 5. 353S7g
Maszynę do szycia kupię, 
Poznań - Sołacz, Wlelko-
polska 7 m. 3. 35880g

Uczciwa, czysta, poszu- 
prania. Oferty: Biuro

Mgtoszen, Swierczewskie- 
go 3 dla 36276g.

Garaż z blachy falistej ku 
pię. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 36174g.

członków zamieszkujących poza terenem dzia­
łalności Gminnej Spółdzielni, że winni do dnia 
24 grudnia 1957 r. wycofać swoje udziały człon­
kowskie z Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” w Nowym Tomyślu, względnie prze­
nieść do Spółdzielni na terenie której zamiesz­
kują.

Nie wycofane udziały w podanym terrmnie zo­
staną przekazane na fundusz zasobowy Spół­
dzielni. K7596

POZNAŃSKIE BIURO SPRZEDAŻY 
WYROBÓW HUTNICZYCH

I METALOWYCH W POZNANIU 
ulica Gwardii Ludowej nr 3

ZAWIADAMIA
że od dnia 21 grudnia do końca bież, roku

ze względu na inwenturę

magazyn towaru nie wydaje.
K7642

SprzedGŻ — Licytacja
koni roboczych i 
we wtorek, dnia 
w gospodarstwie 
P. G- R. Poznań,

wybrakowanych odbędzie się 
17 grudnia br., o godzinie 12 
P. G. R. Naramowice, Zespół 
ulica Naramowicka 159. K7679

DYREKCJA ZESPOŁU PGR POBIEDZISKA

ogłasza przetarg 
na sprzedaż koni, który odbędzie 
dziskach, pow. Poznań, dnia 18 
o godzinie 3.

się w Pobie- 
grudnia br.,

3&mg
ZESPÓŁ

SKRZYNIE drewniane
wszelkiego rodzaju

KSP „OPAKOWANIA DRZEWNE”
Poznań, ul. Piekarr 22/23, tel. 504-33

K7581

Kupię cegły, pustaki Alfa 
i D. M. S. dźwigary 16-ki 
i 18-ki, belki D. M. S. Po-
mań, teł. 29-84. 36202g
Kupię taksometr (zegar 
do taksówki). Pownań-Wi- 
nogrady, Pszenna 2 m. 2. 

36232g
Kupię maszynę dziewiar­
ską saneczkową dwupły­
tową. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 36235g.
Samochód DKW lub IFA 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Swierczewtskiego 3 
d la aszoag.
Prasę mimośrodową (eks- 
centerkę) 20—40 ton. ku­
pię. Poznań, Chmielna 4.

36274g
Kupię buty męskie czar­
ne nr 42, suknię ślubną 
zagraniczną, broszkę lub 
kolczyki kameę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3«305g.
Kupię piec stałopalny w 
dobrym stanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9630«g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka
drewniane, 
spacerowe,

koszykowe, 
czeskie na

Wyiożyczyny 
kompletne formy 
na kręgi studzienne 

0 80—160 cm 
potrzebne nam do na­

szej produikcji.
Zgłoszenia

WZGS „Samopomoc 
Chłopska”

Poznań, pi. Wolności 18 
pok.. 51, III ptr.

3594 Ig

BUTELKI
20- gramowe 
w każdej ilości 
zakupi pilnie 

Wytwórnia Artykułów 
Technicznych

ul. Dąbrowskiego 79 
tel. 91-04

3633ig

Kołdry przerabiam, nowe 
Szyję- Poznań, ul. Kwia-
towa 8 m. 14. 36W)0g

REJONOWA łllJRTOWNIA ARTYKUŁÓW METALOWYCH 
Poznań, ul. Szewska 16

zawiadamia,
że z dniem 1. I. 1958 r. przejmuje od Branżowej 
Hurtowni Narzędzi w Warszawie, ul. Kolejowa 

SPRZEDAŻ NARZĘDZI POMIAROWYCH,
TNIĄCYCH, UCHWYTÓW TOKARSKICH, 

ELEKTRO - NARZĘDZI, 
MŁOTKÓW PNEUMATYCZNYCH 

Zamówienia z rejonu woj. poznańskiego i zielonogórskiego, które realizo­
wane mają być w roku 1958, należy przesyłać do Rejonowej Hurtowni Arty-
kułów Metalowych w Poznaniu, ul. Szewska 1 w 2 egzemplarzach.

K7615

UNIEWAŻNIA SIĘ 
pieczątkę okrągłą o 
treści:
„W. P. H. s. Hurt. Po­

znań — Konwojent 
nr 12”

zagubioną w dniu 28.
11. 1957 r. K7637

JAROCIŃSKA FABRYKA OBRABIAREK 
(dawniej Baza Remontowa Obrabiarek)

WYKONUJE 
remonty wszelkiego rodzaju
i przyjmuje dodatkowo zlecenia na I kw. 1958 r., 

które należy składać do dnia 24. XII. 1957 r.
CENY PRZYSTĘPNE

Informacja udziela i zamówienia przyjmuje dział 
produkcji i planowania JFO w’ godz. od 8—15.

JAROCIŃSKA FABRYKA OBRABIAREK.
Jarocin, ul. Kościuszki 16a, telefon 200

K7597

DYREKCJA ZESPOŁU P. G. R. KONARZEWO

ogłasza przetarg
na konie braki w ilości 12 sztuk w wieku od

Pierwszeństwo 
świadczenia z P. 
dania konia.

5 do 30 lat.
mają chłopi posiadający za- 
G. R. N. o konieczności posia-

Przetarg odbędzie się w dniu 17 grudnia 1957 
w Stęszewie, pow. Poznań, na podwórzu fol­
warku Stęszew, o godzinie 10. K7618

OGŁOSZENIA PRÓBNE
Samochód małolitrażowy 
(stan Idealny) sprzedam. 
Środa, tel. 394. 36152g
Galanterię łazienkową jak 
chromowane półeczki, wie 
szaki na ręczniki i do 
papieru toaletowego oraz 
drobne artykuły wodocią­
gowe poleca: Koska, Po­
znań, ul. Dominikańska 5.

35743g
Wózki dziecięce i dla la­
lek różne modele oraz 
materace sprężynowe po-
ciuszkowe we
rozmiarach, 
sprzedam.

wszelkich 
korzystnie

Brzozowska,
Czerwonej Armii 10.

35938g
Okazyjnie sprzedana sa­
mochód ciężarowy Star 20 
4-tonowy z brezentem jak 
nowy — 1700 km. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
36269g.
Samochód osobowy Mer­
cedes V-170 4-drzwiowy 
pilnie sprzedam. Stan do­
bry, tel. 433, Nowa Sól.

47446p

Lokale

Wózek koszykowy — głę­
boki b. tanio sprzedam. 
Poznań, Lampego 27/29 m.
9 — Grześkowiak. 363O2g
Samochód DKW sprze­
dam. Poznań. Tomickiego 
17 m. 6, przy Sródce.

36304g
Samochód osobowy na 
chodzie „Fiat 1160” sprze­
dam. Poznań, Poznańska 
40. Zgłoszenia od godziny
12—15. 363i3g
Fortepian „Bluthner”
sprzedam lub zamienię na 
pianino K. Kosmowski. 
Poznań, Kraszewskiego 19 
m. 6 (w podwórzu). 36314g
Samochód bagażowy sprze 
dam. Poznań, ul. Promie­
nista 72, od godz. 14—16.
____________________ 36317g
Gabardynę z paczek PKO, 
mahoniowy salonik, kre­
dens, krzesła sprzedam —
tanie łóżka szafę. Przy-
grodzki, Poznań, Mickie­
wicza 22. 36324g

POZNAŃSKA WYTWÓRNIA GAZÓW 
TECHNICZNYCH W POZNANIU 

ulica Krańcowa 14 
ogłasza

PRZETARG PUBLICZNY
na sprzedaż samochodu osobowego marki „Elat” 
typ 1100 w cenie wywołania zł 31.500 na dzień

28 grudnia 1957 r., godzina 10,
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 

złożyć najpóźniej w przeddzień {.Krzetargu jed­
nostce obwieszczającej przetarg wadium w wy­
sokości lO*/o ceny wywołania.

Oględzin pojazdu można dokonać w przed­
dzień przetargu i w dniu przetargu do godzi-
ny 10.

36539g

Ogłaszamy przetarg 
na wykonanie oparkanienia placu węglowego 
614 m oraz położenia bruku 300 m* w Pleszewie.

Wszelkich wyjaśnień odnośnie technicznej stro­
ny wykonania prac udzieli inwestor.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębaor-
siwa państwowe, spółdzielcze

Oferty należy składać w
20 grudnia 1957 r.

Komisyjne otwarcie ofert 
23 grudnia 1957 r.

i osoby prywatne, 
terminie do dnia

nastąpi w dniu

Gminna Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta.

ZAKZĄD SPÓŁDZIELNI GS PLESZEW
K7691

Lekarskie
Lekarz homeopata przyj­
muje Poznań, ul. Wrocław 
ska 23 m. 12, od godz. 17
—19. 35841g.

Lokal blisko Poznania 
100 m’ (siła) oddam w 
dzierżawę wzgl. przystąpię 
do spółki. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3581 Ig.
Dwupokojowe samodziel­
ne, komfortowe, dzielnica 
willowa, blisko przystan­
ku tramwajowego, żarnie 
nię na większe. Warunki 
do omówienia. Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 36300g.
Poszukuję pokoju z ku­
chnią za zwrotem remon­
tu. Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 36322g.
Pokój 16 m* przed Ryn­
kiem Wildeckim zamienię 
na większy. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 36366g.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią samodzielne na 3 
pokoje z kuchnią lub 2*/s 
pokoju z kuchnią. Poznań, 
Armii Czerwonej 25 m. 16.

36368ą

Dr Włodzimierz Wanic — 
choroby gruczołów wy­
dzielania wewnętrznego 
oraz leczenie otyłości. 
Przyjmuje w poniedział­
ki, środy i piątki od godz. 
16.30 do 17.30. Poznań, ul. 
Gwardii Ludowej 27 m. 5.

39321g
Dr Marian Kielasiński, 
lekarz specjalista chorób 
wewnętrznych, szczegól­
nie wątroby, żołądka oraz 
elektrokardiografia serca 
przyjmuje codziennie od 
godz. 8—10 i od 14—15, Po 
znań, Armii Czerwonej 17.

3G329g

Zguby
Zaginął pies pinczerek 
brązowy, mały bez ogona. 
Proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Poznań, Ma-
łeckiego 3 m. 1. 36421g
Dula 5 grudnia br. zaginął 
w okolicy ul. Garbar pie­
sek mały, czarny. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
odprowadzenie za wyna­
grodzeniem. Poznań, ul. 
Garbaty 33 m. 22. 36484g

Suknie ślubne, welony, u- 
brania, nakrycia do chrztu 
oraz rzeczy żałobne, po­
leca Wypożyczalnia, Po­
znań, Czerwonej Armii 3S.

_ ___ 3603Sg 
igły do podnoszesnia oczek 
najwyższej jakości pole­
camy. Wykonujemy na­
prawy igieł — maszynek. 
F-ma „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, teL 
91-82. '_________ 3«35ag
Słaby płomień gazowy w 
kuchenkach powiększamy 
parokrotnie — zmniejsza­
jąc równocześnie zużycie 
gazu, Warsztat Mechani­
ki „Terrax”, Poznań, Ko­
chanowskiego 5, tel. 91-S2. 

36356g
Wykonuję wszelkie prace 
z własnych i powierzo­
nych ram dla firm obra­
zowych. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 36198g.
Kto pożyczy 10.000 zł. Wa­
runki do omówienia. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 36313g.
Warsztat mechaniczno- 
ślusarski wykonuje wszel­
kie prace w zakresie ślu­
sarstwa, samochodów’, mo 
tocykli. Poznań, Ostro­
bramska 31. 36282g

, fryzjerski po- frzebny zaraz. Poznań, 
^erzynskiego 128, 36277g 
^zebna gosposia. Wa- 
ruttki bardzo dobre. Po-

Marcelińska 67 m. 2.
_ __________3®?5£? 

omoc domowa dochodzą-
Uobre wa- 

“nta Poznań, Garbaty 1 
'„U1 -____ 36325g
dnIWcowa Potrzebna w 
dohr,1 -?023 tylko
r siła. Poznań, Woź- 

s- 36342g

Kupię 400 podkładów do 
wyrobu dachówki — kar- 
piówki cementowej: Ofer 
ty z ceną kierować: Po­
znań 14, ul. Brzeska 2 
(skład). 36187g
Drut 0 4 mm miękki, sil­
niki trójfazowe 1 KM, 2 
KM. 1500 obr. spiesznie 
kupię. Gajdziński, Poz­
nań, Głogowska 216. 36331g
Samochód „Warszawa” 
nowy kupię. Oferty z po­
daniem ceny do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 36239g.

Cie1° Sru,ńnia 1957 r. zmarła po ciężkich 
ttkochen'ac-h °Patrz°na Sakramentami św., moja 
<S7= • ^na ’ najdroższa żona', moja najukochań- 

l troskliwa matka, śp.

Helena Kowalewska
się w piątek, 13 bm„ o gó- 

11,6 U z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W ciężkim smutku pogrążeni 

MĄt, CÓRKA I RODZINA 
pO2hań(, Mylna 46. 36697g

10 grudnia 1957 zmarła po długiej i cięż- 
m»ntc . oble w 68 roku życia, opatrzona Sakra- 
ściA,>ami św-’ nasza najukochańsza matka, te- ^owa i babcia, śp/

z Nieboraków

Agnieszka Ciesielska
tek^52,3 ŚW- żałobna odprawiona zostanie w pią- 

,a 13 ó godzinie 7 w kościele św. Mi- 
^ła Archanioła.

yZjn?rzeń odbędzie się tego samego dnia o go- 
le 10.30 na cmentarzu Bożego Ciała.

W głębokim smutku i żalu pogrążeni
P SYNOWIE, SYNOWE i WNUKI

Wnr,^n,a^’ Sn>adeckich 13 m 3, Żegiestów Zdrój.
USA. '

łożyskach kulkowych — 
nowoczesne drewniane, 
gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca: H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13.

35085g
Sprzedam sczyszczarkę do 
obuwia. Foltynowicz, Po­
znań, ul. Dąbrowskiego 
62, od godz. 10—15. 35649g
Okazja! Sprzedam samo­
chód małolitrażowy
„Ford” w dobrym stanie. 
Leszno Włkp., tel. 842.

47291p
Wózki dziecięce, dla la­
lek, poleca: Szczepańska, 
Poznań, ul. Czerwonej 
Armii 70. 35103g
W dużym wyborze piece 
i kotliny przenośne. Szy­
mański. Poznań, Sikor­
skiego. 39. 36310g
Sprzedam kolejkę elek-
tryczmą radziecką. Po-
znań, teł. 843-48, od godz..
17. 36634g

Sprzedani pięknego psa 
bernardyna 4-miesśęczne- 
go. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36196g.
2 łóżka metalowe z mate­
racami, długie buty (ofi­
cerki nr 43), bryczesy ga­
bardynowe, wózek dla 
lalki, etażerkę sprzedam. 
Poznań, Głogowska 125 m.
7. 3«204g
Nutrie pokryte, nowy ro­
wer damski (zagraniczny), 
drzwi balkonowe i wilczy­
cę do pilnowania miesz­
kania sprzedam. Poznań- 
Winogrady, Kmieca 6.

36266g
Sprzedam spiesznie aparat 
f otograficzny „Zorka 5” 
i powiększalnik „Krokus” 
kompletny. Poznań, ul. 
Szamarzewskiego 29 m. 2.

36214g
Akordeon „Continental” 
120 bas, 13 registrów, no­
wy, pralkę akustyczną, 
wózek spacerówkę sprze­
dam, Poznań, Wrocław­
ska 16 m. 7. 36315g

4*
Dnia 10 grudnia 1957 r. zasnął w Bogu mój 

kochany mąż, nasz troskliwy ojciec, brat, teść 
.i dziadek, w wieku 73 lat, śp.

Józef Piotrowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 13 bm„ o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona

Zona, dzieci i rodzina
Poznań, Jarochowskiego 16. 36758g

——— Ą
Dnia 10 grudnia 1957 r. zmarł nasz długoletni 

pracownik, śp.

Józef Piotrowski
W Zmarłym straciliśmy cenionego i zacnego 

kolegę.
'Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm„ 

o godzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

RADA ZAKŁADOWA PRACOWNICY
BANKU INWESTYCYJNEGO, 

ODDZIAŁ W POZNANIU 3667 tg

Ostrego psa podwórzowe­
go — czarnego wilka sprze 
dam. Poznań, Nad Wierz-

Nieruchomości

bakiem 3. 3«327g
Sprzedam piec do cen­
tralnego ogrzewania mar­
ki Hoensch, pow. 2 m. Po­
znań, Kasztelańska 6.5.

36328g
Zegarek złoty, „Omega”, 
broszkę szmaragd, brylan 
ty — pierścionek z bry­
lantami tanio sprzedam. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36332g.
Cewiarkę (szpularkę) 4- 
wrzecionową, m a sz yn k ę 
do podnoszenia oczek, ma 
szynę do szycia sprzedam. 
Poznań. Litewska 18 m. 2,
od godz. 18—20. 3«333g
Sprzedam pianino marki 
„Karl Ecke”. Poznań, ul. 
Kościuszki 73 m. 19. 36336g
Cegły sprzedam, Poznań, 
ul. Jerzego 1 m. 7. 36340g

Duchowieństwu, Ra­
dom Zakładowym Spół 
dzielni Inw. „Start”, 
Z. Z. K. — Radzie Pe­
dagogicznej P. L. P. 
w Lesznie oraz wszyst 
kim Krewnym, Kole­
gom, Kupcom i Zna­
jomym za okazane 
współczucie, złożone 
wieńce oraz za liczny 
udział w pogrzebie 
mojego ukochanego 
męża. śp.

STANISŁAWA 
KOMISARKA 

składamy 
SERDECZNE 

PODZIĘKOWANIE 
ZONA I RODZINA 

47088n

Kamienice, domy handlo­
we. wille, domki jedno­
rodzinne, parcele, tereny: 
ogrodnicze, sadownicze, 
oraz gospodarstwa rolne 
poleca — poszukuje Hinz, 
Poznań, Piekary 19. 33318g
Kupna 100 gospodarstw 
rolnych, mniejszych i wię 
kszych śplesznie poszuku­
je: Krawiec, Poznań, Gar

Pies bernardyn zaginął. 
Zwrot wynagrodzę. Po- 
znań-Jeżyce, ul. Szczepa- 
nowskiego 10, tel. 849-12. 
______ _______________ 36495g 
7 grudnia br. w pociągu 
jadącym z Poznania do 
Chodzieży (godz. 15,55) zo- 
stawiono paczkę — suknię 
granatową wełnianą dwu­
częściową. Uczciwego zna­
lazcę prosi się o zwrot za

Matrymonialne
Wszystkim samotnym, za­
wiedzionym i nieśmiałym 
pomagamy w nawiązaniu 
znajomości matrymonial­
nych w kraju, za granicą. 
„Przyszłość”, Poznań. Gar 
pary 41, na odpowiedź za-
łączyć 2 zł. 35944g

bary 53. 36266g
9 mórg ziemi z 2-letnią 
lucerną przy bocznicy ko­
lejowej sprzedam. Cena 
200.006 zł. C. Pastok, Ja­
rocin, Wojska Polskiego
5a, lei. 498. 36368g
Kupie parcelę w Pozna­
niu. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3S272g.
Kamienicę czynszową, ko 
rzystnie sprzedam. Zgło­
szenia. Poznań, ul. Chwa- 
liszewo 67 m. 9. 36281g
Parcelę 1225 ms, zadrze­
wioną, opłotowaną sprze­
dam. Zabikowo, Trau- 
gutta 8. 36285g
Nieruchomość z wolnym 
mieszkaniem, ogrodem, 
uruchomioną restauracją 
w pobliżu Poznania tanio 
sprzedam. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 36316g.
Kupię domek mały 1-ro- 
d zimny z ogródkiem na 
prowincji w cenie do 60 
tys. zł — od właściciela. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36335g.
Sprzedam dom piętrowy 
z placem pod budowę ca­
łość 3-fron.towa (centrum 
Gostynia). Kamińska, Go-
słyń, Rynek 14. 36339g

Dnia 10 grudnia 1957 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., moja żona, nasza ukochana 
mama, przeżywszy lat 53, śp.

z Łapawów

Maria Elhnnowska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 hm., o godzi­

nie 16,30 na cmentarzu na Górczynle.
W smutku pogrążeni

MĄŻ, SYNOWIE
36762g

wy n a gr od ze niem pod
adresem: Jadwiga Wata- 
ła, Poznań, Prusa 18 m. 15. 

36507g

Różne

Dla mojej siostry, blon­
dynki, wysokiego wzrost u 
lat 28, wykształcenie śred 
nie, znającej języki obce, 
poszukuje kawalera od Lat 
28—30. Zdjęcia konieczne 
Oferty do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dia 
46993p.

Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66.

34458g
Suknie ślubne, 1 
przeróżnych 
taft, jedwabi ( 
wybór), welony 
cza „Elegancja”. 
Mickiewicza 13.

balowe z 
nylonów, 
(olbrzymi 
wypoży- 

. Poznań, 
34473g

Dla brata, pracowitego, 
uczciwego bez nałogów’ 
rolnika z długoletnią prak 
tyką, zamieszkałego — po­
wiat Września — poszuku­
ję wdowy lub panny po­
wyżej 40 lat, dobrej, pra­
cowitej, z własnym gospo 
darstwem, najchętniej ho­
dowlanym. Ofęrty do Biu­
ra Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 47288p.

Gręplujemy (czeszemy) 
wełnę 1 watę na kołdry.
Gręplarnia Poznaniu,
Droga Dębińska 12 (do­
jazd tramwajami 13, 14. 16 
do mostu Marchlewskiego
15 na Bielniki). 35758g
Nowe koszule prasuje fa­
chowo. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr 36303ig.

Panna wysokiego wzrostu, 
szatynka, lat 31, wykształ­
cenie średnie, znająca ję­
zyki (niemiecki, angielski) 
pozna kawalera do lat 35, 
w y sok iego wzr ostu, rei i - 
gijnego bez nałogów z wy­
kształceniem, najchętniej 
z zagranicy. Zdjęcia miłe 
widziane. Oferty do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 46992g.

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Tele­

fony: centrala 611-21 (łączy wszystkie działy); 
dział Informacji: 659-39; informacje dla czytel­
ników 657-18; dział łączności 657-18: sekretarz 
redakcji: 648-85; redaktor naczelny: 657-76; dru­
karnia (nocny) — 629-52.

Redaktor naczelny przyjmuje w środy i piątki 
w godz. 12—14. Sekretarz redakcji przyjmuje 
codziennie w godz. 13—14.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Świerczewskiego 
nr 3, tel. 624-59. Za dział ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada.

Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW 
„Prasa”, Poznań, ul. Grunwaldzka 19.

Zamówienia 1 przedpłaty na prenumeratę 
przyjmują wszystkie urzędy pocztowe i listono­
sze do dnia 15 każdego miesiąca, poprzedzające­
go okres, na który dokonywana jest przedpłata.

Zdezaktualizowane egzemplarze „Głosu Wiel­
kopolskiego” można nabywać w Centrali Kol­
portażu Prasy 1 Wydawnictw’ „Ruch”, War­
szawa, ul. Srebrna nr 12.

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka
w Poznaniu. K-18



przy
skąpy, po- 

inicjatywy

Zaniemyślu 
,dla siebie

mocny biednym, hojny dla Ojczyzny". Z jego

Grobowiec Edwarda Raczyńskiego w 
kościele. Napis głosi, że był on

W' $ 
W

Sredzki dorobek Korespondenci piszą;

ł x BO

i funduszy powstały w Poznaniu: Biblioteka Raczyńskich, wo­
dociągi, Złota Kaplica, Odwach .na Starym Rynku, wydano wiele 
dzieł, uregulowano Noteć. Lista zasług jest znacznie większa. 
Tu właśnie w Zaniemyślu na wyspie jeziora zastrzelił się z... ar­

matki. Przyczyny? Urażona ambicja magnata.
Fot. K. Przychodzki

Trudności w kaliskich spółdzielniach
W kaliskich spółdzielniach 

pracy są poważne trudności 
w wykonywaniu planów pro­
dukcyjnych. Na przykład w 
spółdzielni szewskiej stale 
opóźnia się naprawa obuwia, 
gdyż zaopatrzenie szewców 
wynosi zaledwie 30 proc, rze-

tomiast 90 par obuwia 
niemowląt

Spółdzielnia „Rozwój’ 
otrzymaniu przydziałów

dla

po
1550

nr skóry oraz 900 m2 dermy 
plany wykonała z duża, nad­
wyżka., a przed otrzymaniem 
przydziałów pracownicy wa-

czywistych potrzeb. Toteż ze łęsali się, nie było co robić. Po
•względu na brak odpowied­
nich przydziałów skór na pla 
nowane 150 par obuwia dzie­
cięcego Spółdzielnia „Obuw­
nik” wykonała ty’ko 50 par, a 
ponadplanowo wykonano na

„W sztafecie 
oszczędnych" 
przodują dzieci z Mosiny 
♦ „Sztafeta oszczędnych" — to 
konkurs oszczędnościowy, zorga­
nizowany przez Związek Harcer-
stwa Polskiego, 
kitnej Sztafety" 

„Pałeczkę" tej 
stopad przejęła 
Oszczędnościowa

redakcję 
i PKO. 
„Sztafety" 

Szkolna

„Błę-

za 11- 
Kasa

przy Szkole Pod
stawowej w Mosinie, zdobywając 
największy procent uczestnictwa.

W konkursie tym wzięło udział 
290 szkolnych kas oszczędności. 
Największą ilość zgłoszeń do kon­
kursu przesłały powiaty: chodzie- 
ski, kępiński, szamotulski, lesz­
czyński i gostyński.

Grudzień niieniny

12 Aleksandra

czwartek

a KALISZ — „Hedda Gabler";
1 WITASZYCE — „Gdzie diabeł 
f nie może"
*

J KALISZ — Wolność: „Godził-^ 
fla", Stylowe: „Mały bohater"; T
Y OSTROW — Słońce: „Spotka- ’
4nia“; GNIEZNO — Polonia: * 

„Chleb, miłość i fantazja",Y „--------, --------- - - —~ — ,
^Lech: „Kapelusz pana Anato-?
i la"; LESZNO — Sportowiec: * 
x „Lunatyk". *

15.10

PROGRAM I
Fala 1322 m

i 
ł

Wiązanka melodii;?
15.20 — Koncert krakowsk. ork. 4
PR; 16 — Z życia Związku Ra- j
dzieckiego; 16.30 Pieśni

f współczesnych kompozytorów * 
Opolskich; 16.45 — Koncert re- 
iklamowy: 17 — Aud. dla mło- $ 
4 dzieży szkolnej — o Józefie 
AConradzie Korzeniowskim; 17.30 ’ 
z Muz. baletowa; 18 — Reportaż ?

Nr 295 str. 6

powiatowa Rada Narodowa 
w czasie swojej kadencji 

poświęciła wiele wysiłków 
gospodarce komunalnej i mie 
szkaniowej. W latach 1955—57 
wydatki na ten cel wyniosły 
3.945.00C zł. Wyremontowano 
307 budynków o 3.066 izbach. 
Rozpoczęto budowę domu 
mieszkalnego w Środzie o 54 
izbach na 18 rodzin. Na tere­
nie Środy opracowano i za­
twierdzono plan na budowę 
60 domków jednorodzinnych, 
w Kostrzynie plan przewiduje 
128 działek budowlanych, a w
Zaniemyślu 72 działki. W
Środzie i Kostrzynie większość 
działek jest już w zabudowie.

Notuje się również rozwój 
rzemiosła i przemysłu dirob-
n ego. W z ros ła iloś ć 
tów rzemieślniczych 
Powstało Sredzkie 
biorstwo Przemysłu 
wego.

warszta- 
o 161. 

Przedsię- 
Tereno-

W dziedzinie handlu uspołecz­
nionego nastąpiła znaczna popra­
wa. Plan obrotu towarowego 
wzrósł z 170 min. zł (w roku 1955) 
do 22 min. zł (w roku 1957). Wzro­
sła też liczba placówek handlo­
wych. Ilość masła w sprzedaży de­
talicznej wzrosła o 60 proc., mięsa 
o 96 proc., tłuszczów zwierzęcych 
o 53 proc., węgla o 5 proc., więcej 
też dostarczono tarcicy o 196 proc., 
cementu o 200 proc., cegły o 28 
proc., wapna o 50 proc.

Zorganizowano Stację Pogotowia 
Ratunkowego. Posiada ona 3 wozy 
sanitarne i 1 osobowy. W terenie 
działają: przychodnia obwodowa, 
3 ośrodki zdrowia i 2 punkty fel- 
czerskie. Gromady Winnogóra i 
Murzynowo Kościelne korzystają 
z pomocy lekarskiej powiatu wrze
sińskiego. W 
zorganizowany 
lekarski.

W dziedzinie
korzystnych 
możliwienia 
ukończenia 
Podniesiono

Gułtowach będzie 
objazdowy punkt

oświaty dokonano
zmian w kierunku u- 
młodzieży wiejskiej 

szkoły podstawowej, 
stopień organizacyjny

szkół w Koszutach, Snieciskach, 
Rusiborzu, Czarnotkach, Murzy- 
nowie Kościelnym, Murzynówku, 
Brzeźnie i Ziminie. Reaktywowano 
punkty szkolne w Jeziorach Wiel­
kich, Annopolu i Siedleczku. Po­
wiat posiada obecnie 56 szkół pod­
stawowych, z czego 27 — to szkoły
pełnosiedmaoklasowe. Przybyło

wsi zmieniło się wiele na lep ralno-oświatowego i podno­
szę, znikł problem odłogów, szenie stanu zdrowotnego. Po
wzrasta pogłowie inwentarza, 
wiele wsi otrzymało światło 
elektryczne. Dużo pracy wło­
żyły rady w ulepszenie stanu 
dróg, ożywienie życia kultu-

Ostatnia sesja' 
ze złym przykładem

W Bojanowie odbyła się o—

wstało szereg rzemieślniczych 
punktów.

Dzięki inicjatywie Komisji O- 
światy i Kultury w gromadzie Tul 
ce rozpoczęto budowę świetlicy 
gromadzkiej, gdzie znajdzie rów­

nież pomieszczenie gromadzka ra­
da narodowa. Gromady Siekierki 
i Murzynowo Leśne przeprowadziły 
w ramach czynu społecznego i w 
drodze samoopodatkowania elek­
tryfikację swoich wsi. Gromada 
Koszuty wybudowała drogę Ko-

Z PIŁY

Przed świętami. Na całkowite 
zaopatrzenie Piły w mięso i wyro­
by potrzeba 74 tony surowca. % 
ton mięsa otrzyma bezpośrednio 
handel detaliczny, 38 ton przej­
dzie przez produkcję. Również w 
dostatecznej ilości ukaże się w 
sklepach galanteria czekoladowa, 
przyprawy do ciast, słodycze, her- 
bata, kawa, ryby itp.

Spodziewany jest dalszy przy, 
jazd 140 rodzin repatrianckich. 
Razem zamieszka tu około *4oÓ 
osób. Praca dla nich zapewniona.

(ko)

tern wynikły godziny nad­
liczbowe.

Spółdzielnia Ozdób Choin­
kowych w III kwartale otrzy­
mała dodatkowy przydział 
szkła, a inaczej jest w bie­
żącym kwartale, bo na plano­
wane 3000 m* otrzymała 
zaledwie 450 m2.'

Prezydium MRN w Kaliszu, 
widząc ten stan rzeczy, zobo­
wiązało kierowników spół­
dzielni, aby bardziej energicz­
nie starali się o zaopatrzenie 
produkcji w potrzebny suro­
wiec. Okazuje się — nadmia­
ry i braki surowcowe w ni­
czym nie są uzasadnione.

W przyszłym roku w Kaliszu 
rozpocznie się budowa nowej za­
jezdni PKS, która trwać będzie 
około dwóch lat. Tak więc wybu­
dowanie zajezdni umożliwi wła­
ściwe wykorzystanie hali targowej 
dotychczas służącej na garaże sa­
mochodów PKS.

Koszt budowy obiektu dla PKS, 
to jest zajezdni, wynosić będzie 
8 milionów złotych, (kp)

literacki; 18.20 — Wiązanka me 
Indii tanecznych; 18.30 — repor 
taż z III Międzynar. Konkursu 
Skrzypc. im. H. Wieniawskie­
go; 19.05 — Aud. dla wsi; 19.20 
Podstawy nowoczesnej muzy­
ki; 20 — Nad książkami Andrze 
ja Struga; 21.26 — Wiad. sport.; 
21.30 — Gra Wrocławski Kwinl 
tet Rytmiczny; 21.50 — Pięć mi 
nut o wychowaniu; 21.55 — No­
wości literatury światowej — 
fragm. pow.; 22.20 — Muz. ta­
neczna; 23.05 — Wzniosła cho­
roba — fragm. poematu o Le­
ninie. /

Wiadomości: 5, 
15, 19, 21 1 23.

6, 7, 8, 12.04,

20 nowych izb lekcyjnych. W tym 
roku zorganizowano dwie szkoły 
przysposobienia rolniczego z 54 
słuchaczami, 7 kursów języków 
obcych, ma nastąpić otwarcie 3 
uniwersytetów powszechnych.

Ostatnio powstała nowa biblio­
teka gromadzka w Tulcach. Reak­
tywują się i powstają przy świe­
tlicach nowe zespoły i koła śpie­
wacze i teatralne w mieście i na 
wsi.

■statnia sesja Miejskiej Rady 
Narodowej, na którą przybyła 
tylko połowa radnych. Podję­
to uchwałę, mocą której obni­
ża się o 50 proc, czynsze za 
lokale handlowe prywatnym 
użytkownikom. Przewodniczą­
cy Prezydium Henryk Michal­
ski zdał sprawozdanie z dzia­
łalności Rady i jej organów 
i przedstawił najważniejsze 
zadania do realizacji w 1958 
roku.

Rada odbyła w ciągu kaden­
cji 42 sesje i podjęła 43 u- 
chwały, natomiast posiedzeń 
Frezy diutrh odbyło się 112, na 
których podjęto 283 uchwały.

Obecnie w Bojanowie bu­
duje się łaźnię miejską, która 
oddana będzie do użytku za­
pewne w końcu przyszłego 
roku. Bojanowski Rynek o- 
trzyma 50 drzewek ozdobnych. 
200 sztuk drzewek oczekuje na 
wysadzenie wokół placu OSP 
i na innych drogach miejskich. 
Utworzono trzeci ogród dział­
kowy, z którego korzysta 98 
rodzin — będzie on oparka- 
niony.

W okresie kadencji wybu­
dowano 8 domów mieszkal­
nych i postawiono dwa bloki, 
jeden dla pracowników wię­
zienia, drugi dla szkoły rol­
niczej. Dwa dalsze domki je­
dnorodzinne są w budowie, a 
5 zaprojektowanych.

Przyszłej Radzie trzeba bę­
dzie przeprowadzić skanalizo­
wanie rowu, przygotować plan 
zabudowy strony* południowej 
miasta. Konieczna jest budowa 
nowego zbiornika gazowego, 
oparkanienie ogrodów dział­
kowych, przebrukowanie dróg.

Dyskusja wykazała, że kilku 
radnych zawiodło zaufanie 
wyborców przez nagminne o- 
puszczanie sesji i niebranie 
udziału w posiedzeniach.

(wt)
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szuty Jarosławiec, wysypała
żużlem drogę w Trzebisławkach 
(330 wagonów żużlu). Duże osiąg­
nięcia w budowie dróg ma również 
gromada Krzykosy. Osiągnięciem 
gromady Kleszczewo jest zorgani­
zowanie wiejskiego ośrodka feł- 
czerskiego.

W gromadzie Zaniemyśl wyre­
montowano 35 domów mieszkal­
nych o 313 izbach, sporządzono
plan zagospodarowania osiedla
mieszkaniowego pod budowę indy­
widualnych domków jednorodzin­
nych. Pobudowano dwie studnie 
publiczne, na ulicach założono kra 
wężniki betonowe. Ulepszono na­
wierzchnię ulic przez nawiezienie 
żużlu. Uruchomiono nieczynną 
szkołę w Jeziorach Wielkich.

Z OSTROWA

Ostrowskie Zakłady Gastrono- 
miczne oddały do użytku ostrow­
skiego społeczeństwa nowocześnie 
odnowioną kawiarnię „Ludowa" 
przy ul. Wrocławskiej.

Te same zakłady zamierzają w 
najbliższej przyszłciści zlikwido­
wać zbyt szczupłą kawiarnię „o. 
strowianka" i w jej miejsce stwo­
rzyć inny nowoczesny lokal roz­
rywkowy w dawnym hotelu Cari- 
ton.

Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej wprowadziło w życie u- 
chwałę, według której napoje al­
koholowe podaje się tylko przy 
równoczesnej konsumpcji i tylko 
w karafkach (?!).

Oczywiście nie 
wszystko mogło 
ne, dlatego radni 
sesjach wysuwali

wszędzie i 
być zrobio­
na ostatnich 
szereg wnio

na

NIEELEKTRYCZNYM

(H)

s'ków do realizacji przez nowo 
wybraną radę. Wnioski te do 
tyczą szczególnie spraw ta­
kich, jak walka o podniesie­
nie produkcji rolnej, elektry-
fikacji, 
opieką 
prawy 
handlu

otoczenia większą 
szkół, budowy i na- 

dróg, usprawnienia

Przyszłe 
dą mogły 
wykonać z

wsi i lecznictwa.
rady narodowe bę 
wszystkie zadania 
pożytkiem dla wy-

borców, o ile w ich skład wej­
dą ludzie naprawdę ofiarni, 
nie szczędzący7 sił i czasu dla 
pracy społecznej. O takich lu­
dzi powinni walczyć wybor-

JEŚLI CHCESZ, BY TWE 
DZIECI MOGŁY SIĘ U- 
CZYC PRZY ŚWIETLE

WŁĄCZAJ GRZEJNIKÓW 
W GODZINACH WIE­
CZORNYCH!

Harcerska zima

Powiatowa Rada Narodowa 
wysunęła szereg wniosków do 
realizacji przez przyszłą radę 
narodową: doprowadzenie w 
latach 1958—1959 do pełnej 
elektryfikacji wsi naszego po 
wiatu; prowadzenie w dal­
szym ciągu prac melioracyj­
nych; rozwijani^ i umacnia­
nie spółdzielni produkcyjnych; 
opieka nad Sredzkim Przed­
siębiorstwem Przemysłu Te­
renowego; rozbudowanie urzą 
dzenia gazowego i wodocią­
gowego oraz studni w Kostrzy 
nie i wiele innych spraw, 
których Rada nie zdążyła za­
łatwić do końca.

(k)
Dorobkiem pochwalić się 

mogą także średizkie gromadź 
kie rady narodowe. Mimo 
wielu trudności w organizo­
waniu życia, mimo trudności 
w doborze właściwych ludzi 
na stanowiska przewodniczą­
cych i sekretarzy prezydiów, 
większość gromadzkich rad 
narodowych czuła się gospo-
darzem swojego terenu.

Praca wielu radnych, 
ków komisji i członków 
zydlów nacechowania

człon 
pre- 
była

troską o zaspokojenie codzien 
nych potrzeb ludności. Na

Dla pań i dla panów
Lechia poznańska wy-

twórnia kosmetyków dzięki 
ulepszeniom i olbrzymiej pro­
dukcji od wielu lat została 
uznana za zakład największy 
i najbardziej nowoczesny w 
Polsce, a nawet w Europie. 
Nie dziw więc, że zaglądają tu 
goście zagraniczni, szczególnie 
interesując się laboratorium.

W tym roku Lechia wypro­
dukowała 709 ton wszelkiego 
rodzaju kremów i 416 ton wód 
kwiatowych. Pomyślcie, ile to 
pudełeczek, tubek i buteleczek. 
Przy tej, pachnącej bzami, la­
sem, fiołkami, różami — pro­
dukcji pracuje blisko 900 osób.

Okazuje się, że Lechia ma

mniej kłopotów ze swoją pro­
dukcją, niż z opakowaniem. 
Ciągle brak szklanych opako­
wań, huty nie mogą nadążyć.

W niedługim czasie Lechia 
wypuści na rynek „coś” dla 
panów. „Przemysławkę” w o- 
pakowaniu z polietylenu. To 
takie „zabawne” buteleczki, 
przezroczyste, miękkie, nie 
tłukące się. Dla pań zaś „płu- 
kanki” do włosów w 5 odcie­
niach. Będą mogły zmienić 
kolor włosów według widzi­
misię swego, męża lub narze­
czonego.

Dodać trzeba, że prawie 
dwie trzecie ogólnej produk­
cji perfum i kremów w Pol­
sce pochodzi... z Lechii.

Sukces 
jarocińskich
pięściarzy

Miłą niespodziankę 
kserzy B-klasowej 
Victorii. W meczu

sprawili bo- 
jarocińskiej 

towarzyskim
zdecydowanie pokonali trzecio- 
ligowy zespół Goplanii (Inowroc­
ław) 17:5. Ogółem rozegrano 11 po 
jedynków. Zawodnicy Victorii w 
sumie zaprezentowali się korzyst­
nie. tak pod względem technicz­
nym jak i kondycji. Należy więc 
przypuszczać, że utrzymają w dal­
szym ciągu przodownictwo w ta­
beli rozgrywek.

Najładniejszą walkę dnia stoczył 
„kogut" Grzelak (V), który w dru­
giej rundzie pokonał przez tko. 
Szczutkowskiego I. Dramatyczny 
przebieg miało spotkanie.w wadze 
lekkopółśredniej. Sypniewski (V) 
zasypał licznym gradem ciosów 
swego przeciwnika Szczutkowskie­
go II, który w trzeciej rundzie 
zrezygnował z kontynuowania 
dalszej walki. • W wadze lekkiej 
Bogudziński (V) zupełnie dobrze 
sobie radził z walczącym z odwrot 
nej pozycji Solarskim, którego po­
konał na punkty. W drugim spot­
kaniu tej samej wagi Lewandow­
ski (G) został zdyskwalifikowany 
za nieczystą walkę. Wygrał Sobko- 
wiak, mający na swoim koncie 126 
pojedynków.

Zawody z Gopłanią były spraw­
dzianem przed jutrzejszym me­
czem Victorii z krotoszyńską 
Astrą.

Jak będą spędzali harcerze 
zimę oraz na kilka innych 

pytań dotyczących organizacji har 
cerskiego życia sportowego odpo­
wiedział nam Komendant Chorąg­
wi Wielkopolskiej ZHP — prof. Fr. 
Laurentowski:

— Nie możemy organizować ży­
cia sportowego, nie mając odpo­
wiednio przeszkolonych ludzi, któ­
rzy by mogli prowadzić zajęcia 
sportowe — powiedział nasz roz­
mówca. — Dlatego też w ciągu na­
szej pierwszej harcerskiej zimy 
będziemy starali się przeszkolić 
sportowo możliwie największą licz 
bę harcerzy. Rzecz jasna, że zaję­
cia na kursach będą odpowiadały 
porze roku. W najbliższym czasie 
odbędą się obozy narciarskie, łyż­
wiarskie i inne.

— Jakie będą zorganizowa­
ne obozy zimowe?

— Będzie ich kilka. Na pierwszy 
plan wybija się spośród nich raid 
narciarski po Karkonoszach —
Karpacz — Przesieka, charak-
terze czysto sportowym, zorgani­
zowany dla przewodników tury­
styki zimowej w hufcach, szcze­
gólnie takich, które mają dobre 
warunki do uprawiania narciar­
stwa (Czarnków, Chodzież i Ostrze 
szów). Niezależnie od tego odbędą 
się zimowiska w Istebnej i Malin­
ce, na których również będą pro­
wadzone zajęcia narciarskie. Od­
będzie się także kurs bojerowy.
Również niektóre hufce, a 
drużyny urządzą sobie we 
nym zakresie zimowiska.

— Jak spędzi zimę 
harcerska brać?

A. KUTYBA

285 rozwiązań 
z 5 trafieniami

P. P. Totalizator Sportowy zawia 
damia, że w 48 zakładach piłkar­
skich z dnia 8 XII br. odszukano: 
5 rozwiązań z 1 błędem — nagro­
dy po 8153 zł, około 90 rozwiązań 
z 2 błędami — nagrody po 453 zł i 

!ponad 840 rozwiązań z 3 błędami 
I— nagrody po 48 zł.
| W konkursie „Toto-Lotek" na 
| dzień 8 XII br. stwierdzono około 
<285 rozwiązań z 5 trafieniami — 
inagrody po 10.282 zł, 11.000 rozwią- 
Izań z 4 trafieniami — nagrody po 
(266 zł 1 ponad 180.000#rozwiązań z 
i3 trafieniami — nagrody po 21 zł.

nawet 
włas-

szara

— Głównym naszym celem jest 
„wyciągnięcie" na powietrze 
wszystkich naszych harcerzy, prze 
prowadzanie z nimi gier zimowych 
oraz zabaw harcerskich na śniegu 
i lodzie, Uprawianie łyżwiarstwa, 
narciarstwa i saneczkarstwa. Na­
turalnie zależeć to będzie od po­
gody. W wypadku niesprzyjają­
cych warunków atmosferycznych 
schronimy się do sal, gdzie har­
cerze będą mogli uprawiać tenis 
stołowy oraz grę w szachy.

— Czy uprawianie innych 
sportów harcerze też mają w 
programie?

— W najbliższym okresie jeszcze 
nie. A to przede wszystkim dla­
tego, że brak nam jest instrukto­
rów. Z konieczności uważamy, że 
naszym członkom powinno wy­
starczyć wychowanie fizyczne, ja­
kie mają w szkole. Później bę­
dziemy się starali dać młodzieży 
jak najwięcej możliwości sporto-

wego wyżycia się, z tym. jednak, 
że będziemy żądali, by każdy u- 
prawiający u nas sport czuł się 
przede wszystkim harcerzem, a 
nie odwrotnie.

Być może, że stworzymy kiedyś 
swój klub na wzór przemyskiego 
„Czuwaj", który miał przecież 
niezłe osiągnięcia, lecz to jest je­
szcze melodią przyszłości.

Rozmawiał: W. OFIERSKI

Krótko
W SPOTKANIU PIĘŚCIARSKIM 

kl. A Polonia Leszno pokonała 
Włókno Gniezno 15:5.

Najładniejszy pojedynek stoczy­
li w wadze lekkiej Kamiński Po­
lonia z Kozłowskim Włókno.

Pozostałe walki, z których 5 za­
kończyło się przed czasem, w tym 
aż 4 w pierwszej rundzie, stały na 
przeciętnym poziomie. (R) ,

KOSZYKARZE POLONII Ib LesZ 
no przegrali 38:49 u siebie w J»®' 
czu kl. B z III drużyną L®®^1': 
wzmocnioną zawodnikami 1 ® 
międzywojewódzkiej. Najwięc®! 
punktów dla Lechii uzyskał KU 
rzyca 14, dla Polonii zaś r 
manek 12.

Koszykarze jarocińskiej Vict°r^ 
w spotkaniu o mistrz. kla^icsę 
zwyciężyli zespół Sokoła z U.aiy 
98:54. Rezerwy Victorii Pok®y3r. 
o mistrz, klasy B poznańską 
tę 61:50. <AK’

* * *
xiub9 Rezerwy Czempińskiego 

Sportowego wygrały w tenisi 
łowym o mistrz, klasy B _ 
żyną Srcmskiego Klubu Spom 
go 7:3. Punkty dla zwyeięzC®'\ko- 
byli: Jan i Antoni Andrzejcz^ 
wie i Ryszard Maślak po a 
bracia Andrzejczakowie w ^0. 
Wszystkie trzy punkty dla 
nanych uzyskał Barcz.

. # „wrą**
GKS Venetia w Ostrowie 

się do wszystkich b. c j^e- 
Koła oraz b. uczniów osti° s^.yCH 
go gimnazjum o podanie 
adresów, w związku z • ‘ 
istnieniem Koła oraz2janod ad^ 
chowanków gimnazjum P 
sem: Gimnazjum Ostrów JU. 
ul. Gimnazjalna 9 — Komn 
bileuszowy.


